
PIĄTEK-NIEDZIELA
27-29  GRUDNIA 2019
Redaktor wydania: 

Jerzy Szubiela

Cena 3 zł
(w tym 8% VAT)  

Rok XXV Nr  250 (6706) 

ISSN 2353-6926

NR INDEKSU 348325

SYLWESTER 2019/20SYLWESTER 2019/20 W LUBLINIE I REGIONIE. W LUBLINIE I REGIONIE. GDZIE SIĘ BAWIĆ ZA DARMO GDZIE SIĘ BAWIĆ ZA DARMO    xx  STRONA 9STRONA 9

Tak ginie Polesie
ZAGROŻENIE Katastrofalne skutki suszy. Nie ma wody na bagnach i łąkach, brakuje jej dla ptaków i zwierząt. Fotograficy 
wykonali ogromną pracę dokumentując to, co się na Polesiu Lubelskim dzieje. Wyszli z założenia, że jak ktoś nie zobaczy, 

to nie uwierzy, że zmiany zaszły tak daleko

Wojciech Zakrzewski

Jeszcze kilka lat temu 
przyrodnicy przestrze-
gali: Wyobraźcie sobie 
Polski Park Narodowy 

bez wody! Dziś już tego nie 
robią, bo zmiany, jakie za-
chodzą w przyrodzie, widać 
gołym okiem. Katastrofa, 
która rozgrywa się na na-
szych oczach, nie jest spe-
cjalnie medialna. Nie ma tu 
bowiem żadnych nagłych 
i spektakularnych zmian. 
Bagna i rozlewiska oraz rzeki 
po prostu systematycznie 
wysychają.

Znikające bagna
– Nasi członkowie od kilku 

lat obserwują i fotografu-
ją postępujące wysychanie 
Polesia Lubelskiego. Proces 
ten osiągnął minionej jesie-
ni swoje apogeum. Wyschły 
całkowicie duże obszary ba-
gien i terenów podmokłych 
– mówi Waldemar Komo-
rowski, prezes Okręgu Lubel-
skiego Związku Polskich Fo-
tografów Przyrody. – Oczywi-
ście, wielu ludziom wydaje 
się, że sprawa wysychania 
bagien może zajmować tylko 
najbardziej zaangażowa-
nych miłośników przyrody. 

Tymczasem jest to 

znaczący objaw pro-

cesu, który już dotyka 

lub niedługo dotknie 

na ogromną skalę rol-

nictwo i mieszkańców 

naszego regionu.

Wrogiem numer jeden 
polskich bagien, bajor i sa-
dzawek jest susza – trwają-
cy tygodniami i miesiącami 
czas bez opadów atmosfe-
rycznych, który prowadzi 
do zmniejszenia lub wy-
czerpania zasobów wody. 
Susza powoduje nie tylko 
przesuszenie gleby, a co za 
tym idzie zmniejszenie pro-

dukcji roślinnej, ale także 
ograniczenie zasobów wody 
pitnej. 

– Na pewno ciężko jest 
sobie wyobrazić Poleski 
Park Narodowy o charakte-
rze wodno-torfowiskowym 
bez wody. Zwierciadło wód 
gruntowych obniżyło się na 
tyle, że na podmokłych za-
zwyczaj łąkach dziś sterczą 

tylko suche źdźbła trawy. 
A takie podmokle siedliska 
to idealne, a czasami jedyne 
miejsca do życia dla wielu 
gatunków roślin i zwierząt, 
w tym rzadkich i zagrożo-
nych – relacjonuje Marek To-
karzewski z Poleskiego Parku 
Narodowego. – Zanikają nie-
wielkie rozlewiska, zaczyna 
więc brakować miejsc do 

żerowania dla bekasów czy 
innych ptaków związanych 
z mokradłami. Niewielkie 
zbiorniki wodne to idealne 
miejsce dla młodych żółwi 
błotnych, które chronią się 
tam przed niebezpieczeń-
stwami. Wysychające oczka 
zmuszają żółwiki do opusz-
czenia ich naturalnych 
schronień.

Jest tragicznie, a chcą 
fedrować

– Wody podziemne parku 
narodowego są zagrożone 
– potwierdza prof. Grzegorz 
Grzywaczewski z Uniwersy-
tetu Przyrodniczego w Lubli-
nie. – W tym roku w „Scien-
ce”, jednym z najbardziej 
prestiżowych czasopism na-
ukowych na świecie, opisa-
liśmy konflikt prawny, który 
dotyczy ochrony przyrody 
i prawa górniczego i geolo-
gicznego. Jak podaje Pań-
stwowy Instytut Geologicz-
ny, Poleski Park Narodowy 
położony jest na chronionej 
części Głównego Zbiorni-
ka Wód Podziemnych 407 
(Niecka lubelska – Chełm 
– Zamość). Pomimo ewi-
d e n t n y c h  s y m p t o m ów 
suszy i zmniejszeniu się za-
sobów wodnych, planowa-
na jest kopalnia węgla ka-
miennego w okolicach Hań-
ska. Powstanie tej kopalni 
spowoduje nie tylko szkody 
górnicze, ale i ograniczenie 
w dostępie do tego zbiorni-
ka wody pitnej – przestrzega 
naukowiec.

JAK WYSYCHA POLESIE
Suszę można podzielić na trzy 
stadia – pierwszy to susza 
atmosferyczna (brak deszczu 
przez co najmniej 20 dni), 
drugi to susza glebowa, która 
powoduje niedobór wody 
dostępnej dla roślin. I trzeci 
– najgorszy etap – to susza 
hydrologiczna, która powoduje 
zmniejszenie zasobów wód 
powierzchniowych i podziem-
nych.

R E K L A M A

Proces wysychania Polesia (stan konkretnych miejsc sprzed kilku lat i sprzed kilku dni) FOT. WALDEMAR KOMOROWSKI 

Trzy osoby zginęły na drogach 

W Wigilię na drogach regionu 
doszło do dwóch tragicz-
nych wypadków, w których 

zginęły trzy osoby. W Międzyrzeczu 
Podlaskim kobieta nie ustąpiła 
pierwszeństwa rowerzyście. 
Z kolei na obwodnicy Lubartowa 
83-letni kierowca fiata uno 
wjechał wprost pod jadący 
z przeciwka samochód. 
Do pierwszego wypadku doszło 
około godz. 9:00, przy ul. Targowej 
w Międzyrzecu Podlaskim. 

44-latka kierująca peugeotem nie 
zatrzymała się na skrzyżowaniu. 
Zajechała drogę rowerzyście. 
73-letni mężczyzna uderzył w bok 
samochodu. 
– Do wypadku doszło w strefie 
zamieszkania. W chwili zdarzenia 
kierująca pojazdem była trzeźwa. 
Potwierdziło to przeprowadzone 
przez mundurowych badanie 
– mówi Barbar Salczyńska-Pyrchla, 
oficer prasowy bialskiej policji. 
Wezwana na miejsce załoga 

karetki pogotowia przewiozła 
mężczyznę do szpitala. Niestety 
73-latek zmarł. 
Do kolejnej tragedii doszło po 
południu, na obwodnicy Lubarto-
wa. 83-latek jechał fiatem uno 
w kierunku Lublina. Nagle zjechał 
na przeciwny pas. Zderzył się 
czołowo z renault clio. Kierowca 
fiata oraz jego 80-letnia pasażer-
ka zginęli na miejscu. Trzy osoby 
podróżujące renault trafiły do 
szpitala.  JSZ)

Prezydent 
Duda. 

Jolanta Duda
POLITYKA Kandydatka z billboardu. 
Jolanta Duda w czerwonej sukience 

maszeruje z Chełma do pałacu 
prezydenckiego
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Uratowali człowieka z pożaru

Mundurowi z Dęblina zapobie-
gli tragedii. Weszli do 
płonącego mieszkania 

i pomogli wynieść stamtąd 
55-letniego gospodarza. Mężczy-
zna trafił do szpitala.
Do pożaru doszło dzień przed 

Wigilią. Policjanci natychmiast 
zareagowali na zgłoszenie. Na 
miejscu zastali grupkę gapiów. 
Mieszkanie miało zamknięte drzwi 
i okna. Wewnątrz widać było dym 
i płomienie. Policjanci wybili szyby 
w oknie i przy użyciu gaśnicy 

samochodowej ugasili ogień. 
Wtedy na miejsce dojechali 
strażacy, którzy w aparatach 
tlenowych weszli do środka 
i wynieśli 55-letniego domownika. 
Mężczyzna z oparzeniami ciała 
trafił do szpitala.  (JSZ)

Przy drodze 812 w pobliżu Okuninki Rezerwat „Magazyn”
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HITY I KITY TYGODNIA

Poniedziałek
ZŁOTE, A SKROM-
NE. W lubel-
skiej archika-
tedrze zamon-
towano 
ofiaromat. 
Wystarczy 
karta płatnicza lub smartfon, by dać na 
tacę. Domyślnie do wyboru są sumy 5, 10, 
20 zł, ale można też wybrać każdą inną 
kwotę.
A jak przyjdzie bezdomny i zechce 
przekazać dwa samochody?

Wtorek
TRADYCJA. 
Z dziennikar-
skiego obo-
wiązku 
chcieliśmy 
odnotować, 
w ilu „opłatkach” wziął udział nowy 
wojewoda lubelski Lech Sprawka. Nie 
daliśmy rady – imprez było tak dużo, że 
przestaliśmy je ogarniać. Żeby to wszyst-
ko objeździć pan wojewoda musiał zużyć 
hektolitry benzyny. I zapewne przybrał na 
wadze.
Cysorz to ma klawe życie. I ma wyży-
wienie klawe.

Środa
JAK TO SIĘ ROBI 
W LUBLINIE. 
Rozdzielone 
zostały 
miejskie 
stypendia na 
projekty 
artystyczne 
i upowszech-
nianie kultury. 
Do lubelskiego 
Ratusza 
wpłynęło 139 wniosków od osób zaintere-
sowanych takim wsparciem, a ich wnioski 
opiewały łącznie na kwotę przekraczającą 
1,3 mln zł. Poszczęściło się nielicznym, 
prezydent przyznał 29 stypendiów na 
blisko 253 tys. zł. Najhojniej wsparci 
mogą liczyć na 10 tys. zł, a najskromniej-
sze stypendium to 6 tys. zł. Dzięki miej-
skiemu dofinansowaniu ma powstać m.
in. gangsterski przewodnik po Lublinie.
Wreszcie będzie jasne, które urzędy 
omijać.

Czwartek
KAMPANIA. 
Jolanta Duda 
z Chełma chce 
kandydować 
w wyborach na 
prezydenta 
RP. Jej niewąt-
pliwym atutem jest nazwisko. Tym 
samym gromadka kandydatów do 
Dużego Pałacu systematycznie rośnie, co 
może nieco dziwić, bo nie ma tam zarob-
ków jak w spółkach Skarbu Państwa.
Ale wymagania są niższe – wystarczy 
umieć się podpisać.

Palma tygodnia

Wezwał 
policję, 
wsiadł 

na skuter 
i wyjechał 
mundurowym 
na spotkanie. 
Kłopot w tym, że 42-latek z gminy Bara-
nów miał ponad 2,5 promila alkoholu 
w organizmie. 
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Uchwały śmieciowe 
trafią pod lupę

NADZÓR Skontrolowania tzw. uchwał śmieciowych chce MSWiA. Resort podejrzewa, że 
ustalone przez gminy opłaty za wywóz odpadów są często zawyżone. – Minister się obudził 

i zgrywa dobrego wujka. A gdzie był, gdy premier podnosił stawki za składowanie odpadów? 
– pytają samorządowcy

Tomasz Maciuszczak

Apel ministerstwa 
do Regionalnych 
Izb Obrachunko-
wych o kontrole 

w samorządach ma zwią-
zek z ostatnimi informacja-
mi o rosnących opłatach za 
gospodarowanie odpada-
mi komunalnymi. Na pod-
wyżkę stawek zdecydowało 
się wiele miast i gmin, a 
w niektórych z nich miesz-
kańcy za takie usługi zapła-
cą nawet kilkukrotnie wię-
cej niż do tej pory.

Jedni podnoszą, drudzy 
nie

– Zgodnie z obowiązu-
jącym prawem samorządy 
powinny określać stawki 
za wywóz śmieci, które 
wynikają z kosztów ponie-
sionych przez nie przy wy-
wozie odpadów. 

W wielu miejscach 
podjęte ostatnio 
uchwały budzą wąt-
pliwości i w związku 
z tym RIO powinny je 
skontrolować – za-
powiada Paweł Sze-
fernaker, sekretarz 
stanu w MSWiA. 
Informacje o nadcho-

dzących podwyżkach 
w ostatnich tygodniach 
musiało przełknąć także 
wielu mieszkańców wo-
jewództwa lubelskiego. 
W podlubelskiej gminie 
Niemce od nowego roku 
podstawowa stawka za 
wywóz posegregowa-

nych odpadów wzrośnie 
ponad dwukrotnie. Obec-
nie wynosi ona 13 zł, a 
w myśl przyjętej 12 grud-
nia uchwały skoczy do 30 
zł. Od 6,10 zł do 33,30 zł 
więcej, w zależności m.in. 
od liczby członków rodzi-
ny, zapłacą po zmianach 
mieszkańcy Lubartowa.

Wzrostu cen nie będzie 
w Chełmie. Tamtejsi radni 
w najbliższy poniedzia-
łek mają przyjąć uchwałę, 
w której zatwierdzona ma 
zostać opłata w wysokości 
11 zł na osobę. Pozostanie 
ona na tym samym pozio-
mie, co w mijającym roku. 

– Będziemy najtańszym 
samorządem w kraju, bo 
ceny za wywóz śmieci 
podnieśli wszyscy – za-
powiada prezydent Jakub 
Banaszek. Jak się jednak 

okazuje, nie wszyscy. Na 
podwyżki na razie nie za-
nosi się chociażby w Lubli-
nie, gdzie aktualna uchwa-
ła określająca stawki za 
opróżnianie śmietników 
obowiązuje do połowy 
2021 roku. 

– Do momentu zawarcia 
nowych umów pozosta-
niemy przy dotychczaso-
wych zasadach – deklaruje 
prezydent Krzysztof Żuk. 
– A jak będzie w roku 2021, 
to będziemy wiedzieli po 
rozstrzygnięciu przetargu.

Samorządowcy zdziwieni, 
RIO robi swoje

W nieoficjalnych roz-
mowach przedstawiciele 
lokalnych władz nie kryją 
zdziwienia apelem MSWiA. 
– Minister się obudził 
i zgrywa dobrego wujka. 

A gdzie był, kiedy zapadały 
decyzje, z których wyni-
kają nowe stawki? – pyta 
jeden z samorządowców 
z województwa lubel-
skiego, który nie chce się 
wypowiadać pod nazwi-
skiem. – To nie samorząd 
decyduje o tych opłatach, 
tylko system stworzony 
przepisami uchwalonymi 
w polskim parlamencie. 
To premier Mateusz Mora-
wiecki w grudniu 2018 roku 
podpisał rozporządzenie, 
w którym podnosi stawki 
za składowanie odpadów 
z 24,15 zł do 270 zł. To usta-
wa określiła częstotliwość 
odbioru śmieci zwiększa-
jąc ją i pozbawiając samo-
rządy jakiejkolwiek moż-
liwości decydowania w tej 
materii. Zostaliśmy zasko-
czeni zmianami, musimy 

dostosować swoje systemy 
do nowoobowiązujących 
przepisów – dodaje nasz 
rozmówca.

O apel resortu spraw we-
wnętrznych i ewentualne 
działanie w tej sprawie py-
tamy w Regionalnej Izbie 
Obrachunkowej w Lubli-
nie. – To prośba, która nie 
obliguje nas do podjęcia 
konkretnych działań, ale 
niewątpliwie postaramy 
się ten problem w jakiejś 
mierze zlustrować. Ale to 
nie oznacza, że wszyscy 
nasi inspektorzy maso-
wo się tym zajmą – mówi 
Dziennikowi prezes lubel-
skiej RIO Jacek Grządka. 
I wyjaśnia, że izba w ra-
mach ustawowych dzia-
łań regularnie prowadzi 
kompleksowe kontrole 
w każdym z samorządów 
województwa lubelskiego 
raz na cztery lata. W 2020 
roku zaplanowano takie 
audyty w 60 gminach.

– W trakcie tych kontro-
li aspekt funkcjonowania 
gminy też jest analizo-
wany, przede wszystkim 
w kontekście kosztów, 
które stanowią główny 
element stawek za wywóz 
śmieci. Sprawdzamy, które 
z nich wzięto pod uwagę 
proponując konkretne 
kwoty. Do tej pory nie 
mamy ustaleń, które wska-
zywałyby na to, że dany 
samorząd bazował na ele-
mentach, które nie wyni-
kałyby z ustawy. Po piśmie 
ministerstwa spróbujemy 
przyjrzeć się temu, jakie 
są faktyczne przyczyny 
wzrostu opłat – zapowiada 
Grządka.  (DRS, JD, PP, WZ)

Zakaz odpalania fajerwerków
Rozporządzenie zakazujące używania 

petard i fajerwerków na terenie woje-
wództwa wydał wojewoda lubelski Lech 

Sprawka. Obowiązuje ono do końca przyszłe-
go roku z dwoma wyjątkami.
Jedyne dni, w których mimo ograniczenia 
będzie można korzystać z materiałów 
pirotechnicznych to 31 grudnia 2019 r. i 1 
stycznia 2020 r.
– Apelujemy, aby używanie wyrobów piro-
technicznych w sylwestra i Nowy Rok 
odbywało się z zachowaniem wszelkich 
wymogów bezpieczeństwa dla życia, zdrowia 
ludzkiego, mienia i środowiska naturalnego, 
a w przypadku osób, które nie ukończyły 18 
roku życia jedynie pod bezpośrednim 

nadzorem osoby sprawującej władzę 
rodzicielską lub opiekę – przypomina 
rzecznik wojewody lubelskiego Marek 
Wieczerzak.
Rozporządzenie nie dotyczy pokazów 
pirotechnicznych organizowanych przez 
profesjonalne firmy oraz podmiotów, które 
są ustawowo uprawnione w ramach wykony-
wania swoich zadań do korzystania z petard 
czy rakiet sygnalizacyjnych. Za naruszenie 
zakazu grozi kara grzywny. (TOMA)

Zakaz używania petard i fajerwerków 
nie obowiązuje jedynie w sylwestra 

i Nowy Rok
FOT. PIXABAY

Na podwyżki na razie nie zanosi się w Lublinie, gdzie aktualna uchwała określająca 
stawki za opróżnianie śmietników obowiązuje do połowy 2021 roku

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Z nożem 
na bratanka

Sąd złagodził zarzu-
ty wobec mężczy-
zny, który zaatakował 
nożem swojego bra-

tanka. Piotr K. odpowiadał 
za usiłowanie zabójstwa. 
Został skazany na rok wię-
zienia za uszkodzenie ciała. 

Wyrok w tej sprawie za-
padł tuż przed świętami 
w Sądzie Okręgowym w Lu-
blinie. Śledczym nie udało 
się udowodnić, by 41-latek 
z okolic Piask próbował zabić 
swojego chrześniaka. Zaata-
kowany mężczyzna nie od-
niósł poważniejszych obra-
żeń. Sąd zmienił kwalifikację 
czynu na uszkodzenie ciała, 
za co grozi do 2 lat więzienia. 
Piotrowi K. wymierzył karę 
roku pozbawienia wolności. 
Mężczyzna musi również za-
płacić swojemu bratankowi 
10 tys. zł zadośćuczynienia. 

Proces dotyczył awantury, 
do której doszło w czerwcu 
w niewielkiej miejscowości 

pod Piaskami. Nocą 26-latek 
zauważył, że w domu babci 
i wujka palą się wszystkie 
światła. Poszedł sprawdzić, 
czy wujek nie wszczął awan-
tury. Na miejscu okazało się, 
że wszyscy domownicy śpią. 
26-latek postanowił obudzić 
wujka. Wtedy ten zaatakował. 

– Kiedy zacząłem uciekać 
poczułem, że uderzył mnie 
nożem w plecy, ale samego 
noża nie widziałem. Przy-
puszczam, że to był nóż 
– zeznał mężczyzna. Następ-
nego dnia trafił do szpitala, 
gdzie lekarze opatrzyli mu 
ranę. 

Piotr K. podczas śledztwa 
przyznał się do użycia noża. 
Przed sądem jednak temu 
zaprzeczył. Twierdził, że fe-
ralnego dnia bratanek dusił 
go, domagając się pieniędzy. 
Dlatego dostał „białej go-
rączki”. 

Wyrok w sprawie Piotra K. 
nie jest prawomocny. (JSZ)

Kamil Janik przegrał 
walkę z chorobą

Zawodowy żołnier z 
Kamil Janik z Białej 
Podlaskiej przegrał 
walkę z chorobą. O jego 

śmierci poinformowała ro-
dzina. Pogrzeb odbędzie się 
dziś.

W pomoc 33-latkowi an-
gażowały się różne środowi-
ska, nie tylko z Białej Podla-
skiej. Organizowano licyta-
cje, charytatywne koncerty, 
m.in. na leczenie w niemiec-
kiej klinice. 

Przypomnijmy, że u Kami-
la Janika w 2014 roku wykryto 
guz mózgu. 32-latek prze-
szedł trzy operacje. Szansą 
dla niego miało być leczenie 
immunoterapią w Kolonii 
w Niemczech. 

– Mój syn jest żołnierzem, 
twardym człowiekiem. 
Mamy nadzieję, że jakoś 
sobie z tym poradzimy – mó-
wiła kilka miesięcy temu 
Małgorzata Janik, mama Ka-
mila. 

33-latek służył na stano-
wisku dowódcy plutonu 
rozpoznawczego w 2. pułku 
rozpoznawczym w Hrubie-
szowie. W 2014 roku mężczy-

zna przeszedł operację. Ale 
guz odrósł. 

– Wtedy mój mąż z aktyw-
nego, bardzo zaangażowa-
nego w pracę człowieka, stał 
się pacjentem oddziału on-
kologii. Trudno w to wszyst-
ko uwierzyć, tym bardziej, 
że jeszcze kilkanaście mie-
sięcy temu Kamil był w sta-
nie przebiec 50 kilometrów 
– opowiadała jego żona, Ma-
rzena. 

Pogrzeb odbędzie się dziś 
o godz.12.00 w kościele woj-
skowym przy ulicy Doku-
dowskiej w Białej Podlaskiej. 
(EB)

Prezydent Duda. 
Jolanta Duda

POLITYKA Kandydatka z billboardu. Jolanta Duda w czerwonej sukience 
maszeruje z Chełma do pałacu prezydenckiego

Wojciech Zakrzewski

Na rondzie pod 
chełmskim wia-
duktem tryska-
jących kolorami 

billboardów jest kilka, ale 
postać Jolanty Dudy w czer-
wonej sukience jest świet-
nie widoczna. Podobnie 
jak hasło „Lubelszczyzna 
murem za Jolantą! Naszą 
Kandydatką na Prezydenta 
RP”.

– Jestem z Chełma, tu 
skończyłam I Liceum Ogól-
nokształcące. I choć wyje-
chałam z miasta, to senty-
ment do szkoły i nauczycieli 
pozostał. Czasem się jeszcze 
spotykamy, aby powspo-
minać – opowiada Jolanta 
Duda. – Po studiach w War-
szawie wraz z mężem wyje-
chaliśmy do Londynu.

W Londynie pani 
Jolanta pracowała 
w banku inwestycyj-
nym JP Morgan Bank 

Londyn. Do Polski 
wróciła na stałe 4 lata 
temu i zajęła się bizne-
sem.
Skąd pomysł na start 

w wyborach prezydenckich? 
– Polska potrzebuje kogoś, 
kto pogodzi zwaśnione stro-
ny. Kogoś, kto jest świeży 
i pozytywnie nastawiony 
– deklaruje Jolanta Duda. 
– Tak napisałam w swoim 
programie, mam bardzo 
dużo do zaoferowania: siłę 
i mądrość Polsce i Polakom, 
świeżą energię, jak i kreatyw-
ne pomysły, którymi zawsze 
służę rodakom. Promuję Pol-
skę za granicami już przez 
ponad dziesięć lat!

Obserwując aktywność 
Jolanty Dudy na Facebooku 
można odnieść wrażenie, 
że jest jej bardzo blisko do 
polityków PiS – pokazuje ak-
tywność posła Przemysła-
wa Czarnka, wicepremiera 
Jacka Sasina czy europo-

słanki Beaty Mazurek. Ale 
zachęca też do wspierania 
Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Jednak ona 
– jak deklaruje – będzie star-
tować jako niezależna kan-
dydatka.

– Uważam, że prezydent 
nie powinien reprezentować 
partii, tylko ludzi, bez wzglę-
du na to, z kim są związani. 
Takie podziały prowadzą do 
konfliktów, a ja chciałabym, 
żeby ludzie byli dla siebie 
lepsi, nawet o pół milimetra, 
bo wtedy będzie nam się żyło 
lepiej – uważa pretendentka 
do pałacu prezydenckiego.

Na razie jej kampania, 
którą chce sfinansować 
m.in. z własnych oszczędno-
ści, ogranicza się do jednego 
billboardu i aktywności na 
portalu społecznościowym, 
gdzie pozuje do zdjęć w rzu-
cających się w oczy czerwie-
niach. 

– Przy tego typu kandyda-
turach trudno mówić o szan-
sach na wygraną ze względu 

na brak dwóch kluczowych 
elementów. Chodzi o struk-
tury, które są potrzebne cho-
ciażby w kontekście pierw-
szego etapu weryfikacji kan-
dydata, jakim jest zebranie 
stu tysięcy podpisów popar-
cia. Druga rzecz to finanse, 
które partiom łatwiej jest 
pozyskać i przeznaczyć na 
kampanię – ocenia dr hab. 
Agnieszka Łukasik-Turecka, 
politolog i medioznawca 
z Katolickiego Uniwersy-
tetu Lubelskiego. I doda-
je: – Nie wiemy, czy w tym 
przypadku chodzi o udział 
w wyborach prezydenckich 
w celu ich wygrania. Może 
to być związane z chęcią 
wypromowania nazwiska 
w kontekście na przykład 
kolejnych wyborów samo-
rządowych lub w związku 
z własną działalnością kan-
dydatki.  (TOMA)

•• WIĘCEJ O KANDYDATACH W WY-
BORACH PREZYDENCKICH – NA WWW.

DZIENNIKWSCHODNI.PL

Wyroby medyczne 
po nowemu

1 stycznia wchodzą w życie nowe zasady 
wystawiania, weryfikacji i realizacji zleceń 
na zaopatrzenie w wyroby medyczne 

– informuje NFZ. Ma to poprawić dostępność 
dla pacjentów niepełnosprawnych 
i mieszkających w niedużych ośrodkach, 
oddalonych od wojewódzkich oddziałów NFZ.
Lekarze będą mieli możliwość elektronicznego 
potwierdzenia zlecenia. Dzięki temu pacjent 
będzie mógł pójść ze zleceniem od razu do 
punktu, w którym je zrealizuje, bez 
konieczności wizyty w oddziale NFZ.
W okresie przejściowym, czyli w 2020 roku, 
realizacja zleceń będzie prowadzona 
dwutorowo. Te wystawione lub wystawione 
i potwierdzone do końca grudnia tego roku 
będą realizowane na dotychczasowych 
zasadach. Zlecenia wystawione od 1 stycznia 
przyszłego roku będą realizowane przy użyciu 
nowego wzoru zlecenia. (KP)

Szybciej i bezpieczniej 
do Warszawy

Kierowcy korzystają już z kolejnego 
odcinka ekspresówki z Lublina do 
Warszawy. Przed świętami drogo-

wcy oddali do użytku 13-kilometrowy 
fragment od końca obwodnicy Kołbieli 
do początku obwodnicy Garwolina. 
Budowa drogi była możliwa dzięki 
unijnym dotacjom. Trasa S17 na 
odcinku od węzła Lubelska do Garwo-
lina to element transeuropejskich 
sieci transportowych. 
– To już piąty odcinek ekspresówki 
Lublin – Warszawa udostępniony 
w tym roku. S17 sprawi, że wschodnia 
część naszego kraju wrzuci kolejny 
bieg na drodze do rozwoju – podkre-
śla minister funduszy i polityki 
regionalnej Małgorzata Jarosińska-
-Jedynak. 

Obecnie, łącznie z obwodnicą Garwo-
lina, kierowcy mają do dyspozycji 155 
km ekspresówki od Kołbieli do 
obwodnicy Piask. Oddany w ponie-
działek fragment powstał w ramach 
większego projektu, wartego 1,25 
miliarda złotych. Ponad 618 mln zł 
z tej puli pochodzi z budżetu Unii 
Europejskiej. 
W ramach inwestycji powstanie 
odcinek drogi S17 o długości prawie 
37 km od węzła „Lubelska” do 
połączenia z obwodnicą Garwolina. 
Projekt jest podzielony na trzy zada-
nia: węzeł „Lubelska” – Kołbiel, 
Obwodnica Kołbieli oraz odcinek: 
Kołbiel – Garwolin. Odcinek oddany 
w poniedziałek to pierwszy z etapów. 
(JSZ) FO
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Tak Jolanta Duda promuje się w rodzinnym Chełmie  FOT. WOJCIECH ZAKRZEWSKI

Kamil Janik
FOT. ARCHIWUM RODZINY 
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Sprawniej na Rudnik
N A  D R O G AC H  Ratusz zapowiada 

zmiany w pracy sygnalizacji świetlnej na 
skrzyżowaniu al. Spółdzielczości Pracy 
z ul. Dożynkową i ul. Do Dysa. Wydłużo-
ny ma być zielony sygnał dla kierowców 
wyjeżdżających z ul. Do Dysa na wprost 
w Dożynkową. Taka deklaracja padła 
w odpowiedzi na prośby radnych Stani-
sława Kierońskiego i Marcina Nowaka 
(obaj z klubu prezydenta Żuka). Ratusz 
zastrzegł jednak, że zmiany musi jesz-
cze zaopiniować drogówka oraz Zarząd 
Dróg i Mostów, co może im zająć nawet 
po cztery tygodnie. (DRS)

Bloki dostaną windy
ULGA W starych blokach przy Dem-

bowskiego 10 oraz Krzemienieckiej 7 
mają się pojawić windy. O pozwolenie 
na budowę dźwigów osobowych stara się 
Pracownicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Kolejarz”, która złożyła już w Urzędzie 
Miasta stosowne wnioski. Oba budyn-
ki mają dosyć specyficzną konstrukcję: 
mieszkania są rozmieszczone co pół pię-
tra wokół znajdującej się centralnie klatki 
schodowej. To właśnie w niej zamonto-
wana będzie winda. Z dokumentacji wy-
nika, że bloki powstały w roku 1969. (DRS)

Będzie więcej widać
BEZPIECZEŃSTWO Gruntownie prze-

budowana ma być sieć kamer obserwu-
jących to, co dzieje się w hali Globus. 
Zarządzający nią Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji ogłosił tuż przed Wigilią prze-
targ na wymianę starych kamer na urzą-
dzenia wysokiej rozdzielczości. Jedno-
cześnie połączone w jeden mają być dwa 
systemy monitoringu działające obecnie 
w hali: cyfrowy i analogowy. Prace mają 
trwać nie dłużej niż 120 dni, o ile spółce 
MOSiR uda się wybrać wykonawcę.

 (DRS)

Przywłaszczył 
37 telewizorów

Policjanci z V komi-
sariatu zatrzymali 
26-letniego obywatela 
Ukrainy. Mężczyzna 

odpowie za przywłaszcze-
nie 37 telewizorów o war-
tości 135 tys. złotych, które 
powierzył mu na przecho-
wanie znajomy. Policjan-
tom wyjaśnił, że nie dyspo-
nuje już sprzętem, ponie-
waż został mu odebrany za 
długi.

M ę ż c z y z n a  u s ł y s z a ł 
już  zar zuty  i  t raf i ł  pod 
dozór policji .  Może mu 
grozić kara do 5 lat wię-
zienia. 

(DW)

Będzie zielona strzałka, o ile 
służby się zgodzą

NA DROGACH Jest szansa 
na usprawnienie przejazdu 
przez skrzyżowanie ul. Wie-
niawskiej, Lubomelskiej, 
Leszczyńskiego i Trameco-
urta, na którym niedawno 
uruchomiono sygnalizację 
świetlną, przez co zaczęły się 
tu tworzyć spore korki.

– W celu zwiększenia 
przepustowości skrzyżo-
wania opracowano nowy 
projekt organizacji ruchu 
przewidujący montaż zie-
lonej strzałki warunko-
wego skrętu w prawo z ul. 
Tramecourta – informuje 
Artur Szymczyk, zastępca 
prezydenta miasta. Taka 

informacja znalazła się 
w pisemnej odpowiedzi 
na apel radnego Marcina 
Jakóbczyka (PiS),  który 
prosił, aby sygnalizację po 
prostu wyłączyć.

Ratusz przekonuje, że 
światła nie powinny być wy-
łączone, bo odbije się to na 
bezpieczeństwie pieszych 
i rowerzystów. Kierowcom 
proponuje strzałkę ułatwia-
jącą skręt w ul. Lubomelską, 
ale zastrzega, że zmiana 
zostanie wprowadzona „po 
pozytywnym zaopiniowa-
niu” przez policjantów z dro-
gówki i urzędników Zarządu 
Dróg i Mostów.

Krytykowana przez kie-
rowców sygnalizacja nie 
została zbudowana przez 
miasto, ani na jego koszt, za 
to na jego wyraźne żądanie. 
Do montażu tych świateł 
na swój koszt została zobo-
wiązana firma Orion, czyli 
deweloper, który budował 
biurowiec między ul. Wie-
niawską a Spokojną. (DRS)

W celu zwiększenia przepu-
stowości skrzyżowania 
opracowano nowy projekt 
organizacji ruchu przewidu-
jący montaż zielonej strzał-
ki warunkowego skrętu 
w prawo z ul. Tramecourta

Ozdabia piwnicę, chce zdobić ulicę
ATRAKCJE Neonowy napis „Lublin” może zawisnąć nad jezdnią al. Tysiąclecia niedaleko Zamku. Już dziś świecący na 

niebiesko neon ma być oficjalnie zaprezentowany na otwarciu wystawy w Centrum Spotkania Kultur. To, czy zobaczymy go 
wkrótce nad jezdnią, zależy już wyłącznie od zgody Zarządu Dróg i Mostów

Dominik Smaga

Zamknięty w szklanych 
rurkach gaz po podłączeniu 
do prądu zaczyna świecić. 
Tak działa neon, kiedyś wszę-
dobylski w centrach polskich 
miast, później mocno za-
pomniany. Ostatnio coraz 
śmielej wraca do łask i zy-
skuje sympatyków. To oni 
zabrali się za organizację 
wystawy NEON Art, która zo-
stanie otwarta dzisiaj (wer-
nisaż o godz. 19) w Centrum 
Spotkania Kultur. Będzie tu 
można zobaczyć 13 neonów. 
Jednym z nich jest niebieski 
napis „Lublin”.

Właśnie ten neon miałby 
trafić na stałe nad jezdnię 
al. Tysiąclecia. Pomysło-
dawcy upatrzyli już sobie 
konstr ukcję ,  na  której 
chcieliby go zamocować. 
Drogowcy nazywają to bra-
mownicą. To ustawiona 
nad drogą metalowa kon-
strukcja w kształcie pro-
stokątnej bramy, do której 
zwykle montuje się drogo-
wskazy. Autorzy pomysłu 
starają się już o zgodę na 
montaż świetlnej ozdoby 
nad jezdnią biegnącą od 
Młyna Krauzego w kierun-
ku ronda koło Zamku.

– Wniosek dotyczący 
neonu na bramownicy nad 

al. Tysiąclecia wpłynął do 
Zarządu Dróg i Mostów 16 
grudnia. Obecnie jest rozpa-
trywany – informuje Grze-
gorz Jędrek z biura prasowe-
go w lubelskim Ratuszu.

Plany umieszczenia 

napisu „Lublin” nad 

uczęszczaną drogą 

mają być oficjalnie 

ogłoszone podczas 

dzisiejszego werni-

sażu w CSK. Ale na 

tym jednym neonie 

może się nie skończyć. 

Planowane jest zawie-

szenie jeszcze dwóch 

innych. 

Nieoficjalnie ustaliliśmy 
ich lokalizacje. Pierwszy 
z nich może się pojawić na 
jednym z wieżowców przy 
ul. Tumidajskiego. Miałyby 
tu zawisnąć świecące owoce 

kaliny, co ma być nawią-
zaniem do potocznie uży-
wanej przez mieszkańców 
Lublina nazwy dzielnicy Ka-
linowszczyzna. 

Drugi miałby zabłysnąć 
koło al. Piłsudskiego i nawią-
zywać do słów używanych 
w Lublinie. Tu pod uwagę 
brany jest neon „brejdaki” 

przedstawiający dwóch 
braci (czyli brejdaków). Al-
ternatywnym pomysłem 
jest neon ukazujący ludzi 
żonglujących literami ukła-
dającymi się w lubelskie po-
wiedzenie „o tak o”.

Organizatorem otwiera-
nej dziś wystawy w Centrum 
Spotkania Kultur jest Pra-
cownia Sztuki Zaangażowa-
nej „Rewiry” działająca w lu-
belskim Centrum Kultury 

oraz Towarzystwo Edukacji 
Kulturalnej we współpra-
cy z CSK. Wydarzenie 
współfinansuje Mini-
sterstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego.

WIEDZIELIŚCIE O TYM?
* Jednym z najnowszych neo-

nów, które pojawiły się w Lublinie 
jest ten nad stołówką studencką 
wskrzeszoną przy ul. Langiewicza 
przez Uniwersytet Marii Curie-Skło-
dowskiej. Można tu zobaczyć duży 
napis „Trójka”.
* Największe zamieszanie towa-
rzyszyło planom powieszenia neo-
nów „Szacun na mieście” i „Sza-
cun na dzielni” na wiadukcie kole-
jowym nad Drogą Męczenników 
Majdanka. Młodzieżowy język nie 
wszystkim się spodobał, ostatecz-
nie zawisł tylko jeden napis „Sza-
cunek na mieście”, ale autorzy 
wpadli na pomysł, by litery „ek” co 
pewien czas gasły.

• Ten neon, który można oglądać w piwnicach Centrum Spotkania Kultur ma szansę trafić na stalo-
wą konstrukcję nad jezdnią al. Tysiąclecia

• FOT. DOMINIK SMAGA
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Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

Pana Sędziego

Jerzego RODZIKA
wieloletniego Prezesa Sądu Okręgowego w Lublinie

Rodzinie i Bliskim 
Zmarłego

wyrazy najgłębszego współczucia

składają
Prezesi, Dyrektor oraz pracownicy 

Sądu Rejonowego Lublin-Wschód w Lublinie 
z siedzibą w Świdniku 
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Piętrzyli rzekę, spiętrzyli 
problemy

CIĄG DALSZY O nowe pozwolenie na działalność elektrowni wodnej na Bystrzycy stara się lubelska spółka Hydrowatt. 
– Boimy się, że dojdzie u nas do tragedii – mówią mieszkańcy nadrzecznych terenów. Wcześniej wskutek piętrzenia rzeki mieli 

już pozalewane posesje. Teraz boją się, że może być jeszcze gorzej niż było 

Dominik Smaga
Tomasz Maciuszczak

Na czym polegał problem
– Pan spojrzy na mój 

ogródek, woda stoi cały 
czas – skarżyła się wiosną 
Jolanta Białecka, miesz-
k a n k a  u l .  Wa p i e n n e j , 
gdzie odwieczny problem 
z odwodnieniem terenu 
nasilił się po uruchomie-
niu elektrowni wodnej, 
która zaczęła piętrzyć By-
strzycę. 

Podnosząca się rzeka 
samoczynnie zamykała 
klapy na ujściach kanałów 
burzowych. – W efekcie 
deszczówka nie spływa do 
rzeki, zostaje cały czas po 
stronie Wapiennej – po-
kazywał Andrzej Pelczar 
z  Rady Dzielnicy Rur y. 
Także na prawym brzegu, 
w dzielnicy Za Cukrow-
nią, mieszkańcy skarżyli 
się, że przez spiętrzenie 
Bystrzycy podnosi się po-
ziom wód gruntowych, co 
utrudnia odwodnienie ich 
posesji.

Pozwolenie zostało cofnięte

Zaalarmowana insty-
tucja Wody Polskie już 
wiele miesięcy temu 
cofnęła pozwolenie 
na piętrzenie rzeki 
wydane spółce Hy-
drowatt. Powód? Za 
słabe zabezpieczenia 
sąsiednich terenów.
– Urządzenia zabezpie-

czające zostały wykonane 
niezgodnie ze sztuką budow-
laną i pozwoleniem – mówił 
Jarosław Kowalczyk, rzecznik 
lubelskiej komórki Wód Pol-
skich. Nieoficjalnie wiadomo, 
że spółka odwołała się do 
sądu. – Czekamy na ewentual-
ne powiadomienie o terminie 
rozprawy – mówi Kowalczyk.

W ten sposób cofnięte po-
zwolenie wciąż obowiązuje. 
– Z naszych obserwacji wy-
nika jednak, że woda w tym 
miejscu w ostatnim czasie 
nie jest piętrzona – twierdzi 
rzecznik.

Starają się o nową zgodę
Tymczasem do Wód Pol-

skich wpłynął nowy wniosek 
o pozwolenie na „energe-
tyczne wykorzystanie wody” 
Bystrzycy w pobliżu ul. Wa-

piennej, czyli w tym samym 
miejscu. Wniosek złożyła 
spółka Hydrowatt, ale nie ta 
sama, której cofnięto wcze-
śniejszą zgodę.

Poprzednia decyzja do-

tyczyła spółki cywilnej pod 
nazwą Hydrowatt. O nowe 
pozwolenie stara się na-
zwana tak samo spółka 
z ograniczoną odpowie-
dzialnością. Firmy łączy 

nie tylko nazwa, ale też 
adres i nazwisko właścicie-
li. – Z pytaniami proszę się 
zwracać do radcy praw-
nego – odsyła nas Dariusz 
Przebirowski, prezes spół-
ki. Skontaktowaliśmy się 
ze wskazaną przez niego 
kancelarią radcowską, ale 
nie udzielono nam żadnej 
informacji. 

Mieszkańcy są pełni obaw
– Podejrzewamy, że cho-

dzi o elektrownię większej 
mocy. Zresztą właściciel 
zapowiadał, że tak zrobi 
– mówi Lidia Kasprzak-
-Chachaj, przewodnicząca 
Zarządu Dzielnicy Za Cu-
krownią. – Jeżeli rzeczywi-
ście będzie to elektrownia 
o większej mocy i będzie 
większe spiętrzenie rzeki, to 
będzie u nas tragedia, ludzi 
pozalewa. Już byliśmy okła-
mywani, że woda nie będzie 
nam zagrażać. Ale było ina-
czej, podniósł się poziom 
wód gruntowych. Na pewno 
w radzie dzielnicy będziemy 
w tej sprawie działać.

206 nauczycieli z najwyższym 
stopniem awansu

W poniedziałek w Lublinie 
akty nadania i listy 
gratulacyjne otrzymają ci 

pedagodzy, którzy uzyskali 
najwyższą ocenę w trakcie 
postępowania kwalifikacyjnego 
na stopień awansu nauczyciela 
dyplomowanego. 
Stopień nauczyciela dyplomowa-
nego jest najwyższym stopniem 
awansu zawodowego. Może 
uzyskać go nauczyciel mianowa-
ny, który posiada kwalifikacje, 
odbył 3-letni staż zawodowy 
zakończony pozytywną oceną 
dorobku uzyskaną od dyrektora 
szkoły, złożył do organu nadzoru 
pedagogicznego wniosek wraz 

z wymaganą dokumentacja 
potwierdzającą uzyskane 
osiągnięcia oraz pomyślnie 
zakończył postępowanie kwalifi-
kacyjne przed powołaną przez 
kuratora komisją. 
W tzw. sesji zimowej do Lubel-
skiego Kuratora Oświaty wpłynę-
ło 216 wniosków nauczycieli 
o wszczęcie postępowania 
kwalifikacyjnego na stopień 
awansu zawodowego nauczycie-
la dyplomowanego. Do 19 
grudnia kurator wydał 206 
decyzji nadających nauczycielom 
ten najwyższy stopień awansu. 
W poniedziałkowej uroczystości 
weźmie udział 39-osobowa 

grupa tych nauczycieli, którzy 
otrzymali maksymalną liczbę 
punktów podczas prowadzonej 
przez komisję kwalifikacyjną 
rozmowy. Taki wynik postępowa-
nia kwalifikacyjnego świadczy 
o wzorowym przebiegu stażu 
zawodowego tych nauczycieli, 
znakomitym przygotowaniu 
wniosku oraz umiejętności 
zaprezentowania osiągnięć, 
które są wymagane podczas 
postępowania kwalifikacyjnego. 
Pedagodzy odbiorą z rąk wojewo-
dy i kuratora oświaty akt nada-
nia stopnia awansu nauczyciela 
dyplomowanego oraz list 
gratulacyjny. (DW)

Wigilia w celi

Policjanci z oddziału 
prewencji zatrzymali 
30-letniego mieszkańca 

Lublina. Dzień przed Wigilią 
siekierą zniszczył drzwi 
wejściowe w mieszkaniu 
dziewczyny na LSM, która go 
właśnie zostawiła. Dodatkowo 
zdemolował wnętrze lokalu 
oraz groził nieletniemu bratu 
kobiety. Był nietrzeźwy. Trafił 
do celi.
Pracujący nad sprawą funkcjo-
nariusze z IV komisariatu 
przesłuchują kolejnych świad-
ków. Potem 30-latek zostanie 
doprowadzony do prokuratury. 
Musi liczyć się z odpowiedzial-
nością karną m.in. za niszcze-
nie mienia, czy też groźby 
karalne. Może mu grozić do 5 
lat więzienia. (DW)

Spółka Hydrowatt stara się o nowe zezwolenie na działalność elektrowni wodnej 
na Bystrzycy FOT. KRZYSZTOF MAZUR

in709

GM-SN-I.6840.46.2019

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O KOLEJNYM USTNYM PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 

PREZYDENT MIASTA LUBLIN 
informuje, że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezyden-
ta Miasta Lublin – Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1, na tablicy 
ogłoszeń w Wydziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin 
– ul. Wieniawska 14, VII piętro oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na 
stronie internetowej www.bip.lublin.eu w dniu 27 grudnia 2019 r. zostało 
podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o kolejnym ustnym prze-
targu nieograniczonym na sprzedaż części nieruchomości zabudowanej 
oznaczonej jako działka nr 238/4 (obr. 62 – Jakubowice Murowane, ark. 
9) o pow. 0,1579 ha położonej w Lublinie przy ul. Zabytkowej 5, dla której 
Sąd Rejonowy Lublin – Zachód   w Lublinie prowadzi księgę wieczystą nr 
LU1I/00177230/0.
Przeznaczenie nieruchomości – sprzedaż w drodze ustnego przetargu 
nieograniczonego.
Cena wywoławcza nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży – 251 
000,00 zł (słownie: dwieście pięćdziesiąt jeden tysięcy złotych 00/100) – 
zwolnienie z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 w związku 
z art. 29a ust. 8 ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów 
i usług (Dz. U. z 2018 r., poz. 2174 z późn. zm.).
Wysokość wadium – 25 000,00 zł (słownie: dwadzieścia pięć tysięcy 
złotych 00/100). 
Przetarg odbędzie się w dniu 7 lutego 2020 r. o godz. 10.00 w siedzi-
bie Wydziału Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin, ul. Wie-
niawska 14, VII piętro, p. 701. 
Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Wydziale Go-
spodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 14, 
VII piętro, pok. 718, tel. 814662726, od poniedziałku do piątku w godz. 
7.30-15.30.   
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Groźne rybie ości i bóle z przejedzenia
Zadławienia rybią ością, 

bóle brzucha z przejedzenia, 
urazy głowy, np. w wyniku 
pobicia. Szpitalne oddziały 
ratunkowe miały bardzo pra-
cowite święta.

Wczoraj po godz. 14. SOR 
przy al. Kraśnickiej w Lubli-
nie miał już ponad 60 zareje-
strowanych pacjentów. Naj-
więcej było starszych osób. 

– Ruch jest. Pacjenci na-
pływają falami, bardzo dużo 
osób pojawiło się ok. połu-
dnia – przyznaje Agnieszka 
Ponieważ, lekarz dyżurny 
SOR przy al. Kraśnickiej. 
– Pacjenci z bólami brzucha 
to najczęstsze przypadki 
w święta, szczególnie drugie-
go dnia. To m.in. wynik prze-
jedzenia. Mamy też różnego 

typu urazy, a także pacjen-
tów, którzy kończą już powo-
li świętować i nagle przypo-
minają sobie, że muszą sobie 
coś zdiagnozować albo uzy-
skać jakąś receptę – dodaje 
lekarka. 

– Przeważnie najbardziej 
pracowity jest drugi dzień 
świąt, wtedy trafia do nas 
znacznie więcej pacjen-
tów niż zwykle. Do godz. 14 
mieliśmy już blisko 30 osób, 
więc można się spodzie-
wać, że pozostała cześć dnia 
będzie równie intensywna 
– mówił nam wczoraj po 
południu dr n.med. Mar-
cin Wieczorski, ordynator 
SOR w szpitalu klinicznym 
nr 4 w Lublinie. – W Wigilię 
mieliśmy mniej więcej tyle 

samo pacjentów, co każde-
go innego dnia. W pierwszy 
dzień świąt było ich z kolei 
o ok. 10 proc. mniej – dodaje 
lekarz.

Z czym trafiali pacjenci 
na SOR przy Jaczewskiego? 
– W Wigilię, jak co roku, mie-
liśmy bardzo dużo pacjen-
tów, którzy zadławili się rybią 
ością. Drugi dzień świąt to 
w dużej mierze pacjenci 
z problemami gastryczny-
mi, ale nie tylko. Zdarza się, 
że przy okazji świątecznych 
spotkań rodzinnych docho-
dzi do awantur. W związku 
z tym mamy osoby z róż-
nymi urazami, które są np. 
wynikiem pobicia – mówi 
dr Wieczorski. – Trafiają do 
nas pacjenci zarówno mło-

dzi, jak i seniorzy po 80. roku 
życia.

– Z mojego punktu widze-
nia te święta były znacznie 
spokojniejsze niż w ubie-
głych latach. Na szczęście nie 
mieliśmy wypadków. Było 
kilka wezwań w Świdniku 
i Łęcznej do osób starszych, 
u których nasiliły się choroby 
przewlekłe, ale bez żadnych 
tragicznych skutków – mówi 
Piotr Wojtaś, lekarz, który 
jeździ w specjalistycznej ka-
retce pogotowia. – Specjali-
styczne zespoły są wysyłane 
do najcięższych przypad-
ków. Zwykłe karetki pewnie 
miały więcej wezwań.

KATARZYNA PRUS 
Szpitalne oddziały ratunko-
we miały pracowite święta F
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Zgaszone nadzieje obywateli
ROZCZAROWANIA Na półkę odłożona została część inwestycji, które miały być wykonane 

przez miasto za pieniądze z budżetu obywatelskiego. Mieszkańcy, którzy głosowali nad 
podziałem tego budżetu mogą się czuć zawiedzeni, bo ich zwycięskie głosy nie przyniosły 

spodziewanych efektów. Jak tłumaczą to władze Lublina?

Dominik Smaga

Jak jest teoretycznie
Wszystkie projekty zgła-

szane do budżetu obywatel-
skiego, zanim zostaną do-
puszczone do głosowania, są 
sprawdzane przez urzędni-
ków. Powinni oni ocenić, czy 
autorzy pomysłu właściwie 
oszacowali jego koszty i czy 
mieszczą się one w limitach 
określonych regulaminem. 
Badane jest również to, czy 
projekt jest możliwy do wy-
konania w ciągu jednego 
roku, czy inwestycja dotyczy 
publicznej nieruchomości 
i czy nie jest to grunt, którego 
zwrotu mogą zażądać dawni 
właściciele. Jeżeli wszystko 
się zgadza, pomysł zostaje 
dopuszczony do głosowania.

Rzeczywistość skrzeczy

Okazuje się jednak, 

że nawet zwycięstwo 

w głosowaniu wcale 

nie gwarantuje tego, 

że pomysł zostanie 

zrealizowany przez 

miasto. 

– Szereg zadań z budżetu 
obywatelskiego jest niezre-
alizowanych, czy realizo-
wanych z opóźnieniem, bo 
są zgłaszane jako projekty 
„małe”, a później stają się 
projektami „dużymi” – prze-
konywał na ostatnim po-
siedzeniu Rady Miasta pre-
zydent Krzysztof Żuk, choć 
zasugerował pośrednio, że 
wina leży po stronie autorów 
projektu, a nie urzędników, 
którzy powinni sprawdzić 
czy projekt uda się wykonać 
za wskazaną kwotę. – Poja-
wia się podstawowa niepra-
widłowość, że na etapie kwa-
lifikacji tych zadań należało-
by je zgłosić do puli „dużych” 
projektów.

Problemy dotyczą nie 
tylko oszacowania warto-
ści projektów, bo są też inne 

przeszkody. Poniżej kilka 
przykładów.

Zwycięskiej sali nie ma
Na półkę odłożona została 

chociażby budowa sali gim-
nastycznej dla podstawów-
ki nr 42 przy ul. Rycerskiej. 
Istniejąca sala ćwiczeń jest 
za mała do większości gier 
zespołowych (ma wymia-
ry 12 na 25 m i zaledwie 3,2 
m wysokości). Rodzicom 
uczniów zamarzyła się hala 
o lekkiej konstrukcji, jej 
koszt obliczyli na 300 tys. 
zł. Taką kwotę wpisali do 
projektu, który pozytywnie 
przeszedł ocenę, został do-
puszczony do głosowania 
i znalazł się na liście zwycię-
skich. Mimo to hali jak nie 
było, tak nie ma.

– Została opracowana 
koncepcja programowa, 
według której koszt inwesty-
cji to 4 mln zł, stąd projekt 
wykracza poza możliwości 
finansowania z budżetu 
obywatelskiego – odpisał 

prezydent Żuk jednemu 
z mieszkańców dopytują-
cych o tę inwestycję na por-
talu Facebook. Tłumaczył, 
że ze względu na niezależne 
od Ratusza uszczuplenie do-
chodów miasta, zmuszony 
jest ciąć wydatki na inwesty-
cje. 

Bo miasto straci grunty
Z innego powodu nie 

powstał chodnik mający 
prowadzić do plenerowej 
siłowni przy ul. Kasztelań-
skiej, zbudowanej już wcze-
śniej za pieniądze z budże-
tu obywatelskiego. Dawni 
właściciele upomnieli się 
o zwrot nieruchomości, na 
której budowana miała być 
alejka dla pieszych. Nie jest 
też wykluczone, że miasto 
straci także działkę, na któ-
rej stoją urządzenia do ćwi-
czeń.

– W przypadku konieczno-
ści zwrotu nieruchomości na 
rzecz byłych właścicieli lub 
ich spadkobierców siłow-

nia zostanie przeniesiona 
w inne miejsce – zapowiada 
w jednym z oficjalnych pism 
Artur Szymczyk, zastępca 
prezydenta Lublina.

Z powodu problemów 
z nieruchomościami na 
Sławinie nie powstał park li-
nowy. – Musimy odłożyć go 
w czasie – czytamy na stro-
nie Ratusza, który tłumaczy, 
że nie ma możliwości dojaz-
du do działki, na której miał 
powstać park linowy. 

Z dużej chmury… ani kropli
* Nowe chodniki i schody, 

trasa biegowa, miejsca do 
grillowania, wodopój, tor 
treningowy dla psów i moni-
toring. To tylko część atrakcji 
upchniętych w projekcie do-
tyczącym wąwozu między 
Czubami a osiedlami LSM. 
Na wszystko miałoby wystar-
czyć 1,2 mln zł, ale urzędnicy 
badający poprawność pro-
jektu nie mieli złudzeń, że 
koszty zmieszczą się w tej 
kwocie. Co prawda dopuścili 

pomysł do głosowania, ale 
z zastrzeżeniem, że zostanie 
wykonana ta część, na którą 
wystarczy pieniędzy. Usta-
lono, że będzie to remont 
sypiącej się alejki na dnie 
wąwozu.

Potem okazało się, że fun-
duszy nie wystarczy nawet 
na alejkę, więc urzędnicy 
zaproponowali (a autor 
projektu się na to zgodził), 
że w zamian wybudowany 
zostanie chodnik w miej-
scu wydeptanej ścieżki bie-
gnącej między ogródkami 
działkowymi w kierunku ul. 
Armii Krajowej. Ponieważ 
była to duża zmiana, urzęd-
nicy ogłosili konsultacje 
z mieszkańcami. 

– Ich efektem jest decy-
zja o budowie chodnika do 
ul. Armii Krajowej – ogłosił 
Urząd Miasta. Decyzja jest, 
chodnika nie ma, a przyszło-
roczny budżet, uchwalony 
19 grudnia przez Radę Mia-
sta nie wspomina o tej alejce 
ani słowem.

W wąwozie między Czubami a osiedlami LSM zostanie wybudowany jedynie chodnikBudowa sali gimnastycznej dla podstawówki nr 42 przy ul. Rycerskiej została odłożona na 
półkę
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P R O M O C J A

Przyjmujemy zgłoszenia w kategoriach:

Nagrody pieniężne czekają!

Regulamin plebiscytu i formularz zgłoszeniowy znajdują się na stronie www.dziennikwschodni.pl
Zgłoszenie należy wysłać pod adres promocja@dziennikwschodni.pl do dnia 7 stycznia 2020 do godz. 12:00.

NAJPOPULARNIEJSZY
SPORTOWIEC 2019 ROKU

NAJPOPULARNIEJSZY
SPORTOWIEC JUNIOR 2019 ROKU
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Były 
wiceprezydent 

emeryt 
sprawdzi spółkę

M iejskie Przedsię-
biorstwo Energetyki 
Cieplnej w Chełmie 
ma długi, zwalnia 

i odsyła pracowników na 
emeryturę, żeby odbić się 
od finansowego dna i jedno-
cześnie… zatrudnia byłego 
prezydenta miasta, radnego 
i w dodatku emeryta. Co bę-
dzie robił w miejskiej spółce 
Stanisław Mościcki, który za 
rządów prezydent Agaty Fisz 
aż do grudnia 2017 odpo-
wiadał za oświatę, kulturę, 
sport czy sprawy społeczne?

– Podjąłem decyzję o za-
trudnieniu prezydenta Mo-
ścickiego, ponieważ chcia-
łem mu zlecić określone 
zadanie polegające na skon-
trolowaniu systemu naliczeń 
– mówi Artur Jędruszczuk, 
prezes MPEC w Chełmie. – 
Trzeba uważnie przyjrzeć się 
rachunkom i fakturom.

Dlaczego pracę, którą 
mógłby wykonać księgowy, 
zlecono historykowi z wy-
kształcenia? – Mościcki ma 
duże doświadczenie w sa-
morządzie, przez lata piasto-
wał kierownicze stanowiska 
– odpowiada prezes Jędrusz-
czuk.

Umowa z eks prezyden-
tem Chełma została zawarta 
na czas określony. Opiewa 
na 3 tys. zł.

(WZ)

Podali rękę czterem łapom
NA POMOC Już po pierwszych dniach akcji wiadomo, że mieszkańcy Hrubieszowa nie zostawią psich i kocich misek pustych. 
Miejscowi strażacy ochotnicy są mile zaskoczeni odzewem i zapraszają do współpracy przy dalszej organizacji zbiórki żywności 
dla zwierząt „Pełna miska dla schroniska”

Agnieszka Dybek

Dorośli mają osiem miejsc 
– 6 hrubieszowskich skle-
pów, dom kultury i siedzi-
bę mijscowej Ochotniczej 

Straży Pożarnej – gdzie zbierana 
jest: karma, koce, smycze, obroże, 
zabawki, ale też ryż czy makarony. 
Młodzież i dzieci mogą brać udział 
w akcji „Pełna miska dla schroniska” 
przynosząc do swoich szkół i przed-
szkoli wszystko, co potrzebne dla 
bezdomnych zwierząt ze schronisk 
i ośrodków adopcyjnych.

Za trwającą do 10 stycznia akcją 
stoi blisko pół setki strażaków z 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Hru-
bieszowie. To oni w porozumieniu 
z dyrektorami szkół podstawowych 
i przedszkoli zapraszają młodzież 
tych placówek do wzięcia udziału w 
zbiórce.

Ale wszystko zaczęło się od pomy-
słu pani Angeliki, młodej mieszkanki 
Hrubieszowa, która zapytała stra-
żaka-ochotnika, czy by się nie dało 
zorganizować w mieście takiej akcji. 
Dało się i to bardzo.

– Myślałem, że kilka osób 

coś wrzuci i tyle. Nie spodzie-

wałem się takiego odzewu. 

Jak dostaję zdjęcia z miejsc, 

gdzie ludzie zostawiają dary, 

to nie mogę uwierzyć – mówi 

Stanisław Letnianczyn, pre-

zes OSP Hrubieszów. – Przy-

znam się, że byłem ciekaw, 

jacy tu ludzie mieszkają w 

tym Hrubieszowie. Czy przej-

dą obojętnie, jak zareagują. 

Muszę powiedzieć, że jestem 

bardzo mile zaskoczony. 

Żaden sklep nie nam nie od-

mówił, zgodzili się na organi-

zację zbiórki.

Mieszkanka Hrubieszowa przysła-
ła z zagranicy 50 euro, bo nie miała 
jak przyjechać, a dowiedziała się o 
zbiórce. Ponieważ podczas akcji nie 

można zbierać pieniędzy, kupiono 
za to karmę.

Hrubieszowscy strażacy ochotni-
cy pierwszy raz organizują taką akcję 
i są niezmiernie wdzięczni za dary, a 
najbardziej za zaufanie, którym ob-
darzyli ich mieszkańcy. Specjalnie 

podziękują dzieciom i młodzieży. 
Wszędzie, gdzie jest akcja „Pełna 
miska dla schroniska”, po feriach 
będzie pokaz udzielania pierwszej 
pomocy przedmedycznej z wykorzy-
staniem najnowszego sprzętu, który 
mają w OSP.

Strażacy są zaskoczeni dużym odzewem na akcję zbierania karmy dla psów i kotów ze schronisk
FOT. OSP HRUBIESZÓW

GDZIE Z POMOCĄ
„Pełna miska dla schroniska” potrwa do 10 stycznia. Punkty zbiórek: Delikatesy Centrum 
Oś. Jagiellońskie * Lewiatan ul. 3-go Maja * Lewiatan ul. Zamojska* La Beauty ul. Naruto-
wicza * La Beauty ul. Mickiewicza * Mr & Miss ul. Mickiewicza * Hrubieszowski Dom 
Kultury * Ochotnicza Straż Pożarna ul. Partyzantów.
Uwaga! Organizatorzy potrzebują wsparcia: po pierwsze wolontariuszy, którzy będą 
pomagać w miejscach zbiórek. A po drugie strażacy z OSP robią listę adresów, gdzie trafi 
zebrana karma i inne rzeczy. Oprócz schronisk (na przykład w Przemyślu lub Zamościu) 
mogą to być przytuliska, domy tymczasowe, czy po prostu miejsca, gdzie ktoś starszy czy 
gorzej sytuowany opiekuje się psami czy kotami. W obu przypadkach trzeba się kontakto-
wać dzwoniąc na numer 501 640 868.
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Żłobki są, można leżakować

Z poślizgiem, ale w końcu: 
żłobki „Akademii Malu-
cha” przy ulicy Włoskiej 
oraz Terebelskiej w Białej 

Podlaskiej rozpoczęły działal-
ność.

Placówki powstały dzięki 
unijnym dofinansowaniom. 
Prowadzą je Fundacja Aka-
demii Umiejętności oraz fun-
dacja Teresianum. W każdej 
z nich jest po 20 miejsc dla 
najmłodszych. – Napisaliśmy 
projekt na utworzenie dwóch 
żłobków i wystąpiliśmy o 
dofinansowanie do Urzędu 
Marszałkowskiego – mówi 
Mariusz Najdychor, koordy-
nator projektu. – Przepro-
wadzona wcześniej diagno-
za, pokazała że w mieście 

faktycznie brakuje miejsc w 
żłobkach. Dlatego wyszliśmy 
z taką inicjatywą – zaznacza 
Najdychor.

Żłobki przeznaczone są 
głównie dla maluchów, któ-
rych rodzice mają trudności 
ze znalezieniem pracy. 

Przez dwa lata dziecko 

może uczęszczać do 

placówki nieodpłatnie. 

– Zainteresowanie było bar-
dzo duże. Moglibyśmy otwo-
rzyć trzeci żłobek i chętnych 
byśmy bez problemu znaleźli– 
przekonuje Najdychor.

Ur u c h o m i e n i e  d w ó c h 
żłobków kosztowało ponad 
2 mln zł. Przypomnijmy, że 

we wrześniu ubiegłego roku 
w Białej Podlaskiej otwarto 
nowy żłobek „Akademia Ma-
łego Odkrywcy”, który powstał 
w zaadaptowanych salach 
przy Zespole Szkół Ogólno-
kształcących nr 2. Wówczas 
na utworzenie placówki mia-
sto dostało 1,2 mln zł dotacji 
z ministerialnego programu 
Maluch Plus.

Do miejskich żłobków 
uczęszcza ponad 200 dzieci, a 
ponad 80 czeka w kolejce.

(EB)

W dwóch żłobkach 
„Akademii Malucha” są 
miejsca dla czterdzieściorga 
dzieciaków

FOT. AKADEMIA MALUCHA

Rodziny zastępcze z wyższym wynagrodzeniem. 
Zdaniem radnego to nadal mało 

Zawodowe rodziny za-
stępcze w Białej Pod-
laskiej dostaną wyższe 
wynagrodzenie. Zda-

niem radnego Marka Dzyra 
ze Zjednoczonej Prawicy, ta 
kwota nadal nie jest wystar-
czająca.

Na terenie miasta jest 7 ta-
kich rodzin, w których prze-
bywa 19 dzieci. Prezydent 
Michał Litwiniuk zapropo-
nował radnym, aby pod-

wyższyć ich wynagrodzenie 
do 2600 zł (rodzina, w której 
przebywa jedno dziecko). 
Jeżeli dzieci w takiej rodzinie 
jest więcej, wtedy kwota rów-
nież wzrasta. 

W uzasadnieniu prezy-
dent podaje m.in., że chce 
w ten sposób zachęcić inne 
rodziny do pełnienia funk-
cji rodzin zastępczych. Jest 
jeszcze jeden argument – od 
przyszłego roku wysokość 

najniższego wynagrodzenia 
wzrasta właśnie do kwoty 
2600 zł. 

– Trochę mi głupio w sto-
sunku do tych 7 rodzin, że 
chcemy ich zachęcić kwotą 
2600 zł, która jest najniższą 
krajową. Przykro mi z tego 
powodu – podkreśla radny 
Marek Dzyr (ZP). – Znam 
realia takiej rodziny. Wiem, 
o czym mówię. Chodzi mi 
o to, aby ten rodzic był go-

dziwie wynagradzany za to, 
że poświęca swoje 24 godzi-
ny i tworzy kochający dom 
– tłumaczy radny.

– Oprócz tej kwoty wyna-
grodzenia rodzina otrzymu-
je też środki na każde dziec-
ko – odpowiada prezydent 
Michał Litwiniuk. Dokładnie 
jest to 1052 zł. Do tego do-
chodzi jeszcze 500 plus. 

– Uchwała wprowadza 
też wzrost wynagrodzenia 

w zależności od liczby dzieci 
i stażu danej rodziny. Tego 
do tej pory nie mieliśmy 
– zauważa Ewa Borkowska, 
dyrektor MOPS w Białej Pod-
laskiej. 

Nie zmienia to faktu, że 
radny Marek Dzyr apelu-
je do władz miasta, aby 
pr zy najbl iższej  okazj i 
zwiększyć wynagrodzenie 
rodzinom zastępczym. 
– Tak, aby ta kwota była 

naprawdę zachęcająca– 
tłumaczy. 

W Białej Podlaskiej funk-
cjonują 62 rodziny zastęp-
cze, w tym 7 zawodowych, 
15 niezawodowych oraz 41 
spokrewnionych. Łącznie 
przebywa w nich 120 dzieci. 
W 2018 roku w mieście od-
była się kampania na rzecz 
rodzicielstwa zastępczego 
„Szukam mamy i taty na za-
stępstwo”. (EB)

Dostaną miliony i staną na nogi?
PIENIĄDZE Biłgoraj, Chełm, Hrubieszów, Świdnik i Kraśnik mają szansę na wielkie 

dofinansowania do samorządowych projektów. Jeśli się uda, miasta znacząco poprawią jakość 
życia mieszkańców

Wojciech Zakrzewski

Aż pięć samorządów 
z regionu mają 
szansę na duże 
dotacje w ramach 

Programu „Rozwój lokal-
ny”. To program dla małych 
i biednych samorządów. 
W puli jest od 3 do 10 mi-
lionów euro na projekty. Do 
pierwszego etapu naboru, 
który zakończył się latem, 
zgłosiło się 213 miast.

Spośród nich Komitet ds. 
Wyboru Projektów progra-
mu „Rozwój lokalny” – na 
podstawie rekomendacji 
ekspertów oceniających 
– wybrał do drugiego etapu 
zarysy projektów 54 miast, 
a 13 umieścił na liście rezer-
wowej.

Na czwartej pozycji z do-
robkiem 239 punktów zna-
lazł się Biłgoraj z projektem 
– BiłgoRAJ mieszkańców 
– tu chce się żyć ! – I kto wie, 
czy za pieniądze z grantu to 
nam się nie uda – cieszy się 
burmistrz Biłgoraja Janusz 
Rosłan. 

 Mamy dwa priorytety: 

zatrzymać migrację 

do większych miast 

i walczyć z zanieczysz-

czeniami powietrza. 

Mamy badania, które 

mówią o przekrocze-

niu norm o 2500 proc.! 

To wielkie liczby i musimy 
się tym natychmiast zająć.

Na 214 punktów ocenio-
no projekt z Chełma (17 
miejsce). Projekt zakłada 
ulepszenie w mieście trans-
portu zbiorowego i zaku-
pienie nowych autobusów, 

wdrożenie polityki czystego 
miasta, rewitalizację tere-
nów zielonych (stworzenie 
atrakcyjnych stref aktywno-
ści i wypoczynku) oraz przy-
gotowanie nowego monito-
ringu miejskiego i wdrożenie 
programu aktywizacji bezro-
botnych.

– Ocena dotyczyła zarysu 
projektu. W tym momencie 

miasto musi przygotować 
nowy, kompletny wniosek. 
To zadanie zostanie posta-
wione przed Departamen-
tem Inwestycji i Rozwoju 
– mówi Prezydent Chełma, 
Jakub Banaszek.

Tyle samo punktów, stąd 
18 pozycja na ministerialnej 
liście, zebrał Hrubieszów za 
koncepcję „Rozwój lokalny 

Hrubieszowa – od party-
cypacji do realizacji”. – To 
nasz wielki sukces – mówi 
Paweł Wojciechowski, za-
stępca burmistrza. – Teraz 
powalczymy o granty, przy 
kompleksowym wsparciu 
Instytutu Rozwoju Miast 
i Regionów oraz ekspertów 
Związku Miast Polskich. 
Mam nadzieję, że nam się 

uda. Mamy szansę na wielo-
milionowe dofinansowanie, 
które po wdrożeniu naszych 
pomysłów zmieni nie tylko 
wizerunek miasta, ale zde-
cydowanie poprawi warunki 
życia mieszkańców.

To nie wszystko, bo na 9 
miejscu listy rankingowej 
znalazł się projekt „Kraśnik 
- przyjazne miasto”, a na 44 
„Świdnik - miastem zrówno-
ważonego rozwoju”.

Już 13 stycznia w Warsza-
wie odbędzie się spotkanie 
warsztatowe dla samorzą-
dowców z listy. Prace, według 
wstępnych założeń, potrwa-
ją co najmniej 6 miesięcy, ale 
wszystko będzie zależało od 
tempa prac wnioskodawców 
i przebiegu ich współpracy 
z ekspertami.

Gdy projekty zostaną do-
pięte na ostatni guzik, wów-
czas wskazanych zostanie 
15 samorządów, dla których 
zabezpieczono pulę 102 mln 
euro na projekty rozwojowe 
– samorządy dostaną pienią-
dze bez wkładu własnego.

Projekt jest wspólnym 
przedsięwzięciem Minister-
stwa Inwestycji i Rozwoju, 
Związku Miast Polskich, 
Norweskiego Związku Władz 
Regionalnych i Lokalnych, 
a także Organizacji Współ-
pracy Gospodarczej i Roz-
woju. 

Chełmski projekt zakłada ulepszenie w mieście transportu zbiorowego i zakupienie nowych autobusów
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Sylwester 2019/20 
w Lublinie i regionie

IMPREZY Tomasz Momot Orkiestra, Bovska, czy zespoły Solaris i Golden Life – to gwiazdy wieczorów sylwestrowych 
w regionie. Sprawdzamy, jakie atrakcje szykują poszczególne miasta 

Damian Drabik

W ielkimi kroka-
mi zbliża się 
ostatnia noc 
2 0 1 9  ro k u . 

Władze Lublina i innych 
miast regionu szykują dla 
swoich mieszkańców pro-
pozycje na wspólne powi-
tanie Nowego Roku. Gdzie 
przewidywane są sylwestro-
we atrakcje?

Lublin
W Lublinie sylwester 

wraca na plac Litewski, 
gdzie powitanie Nowego 
Roku będzie połączone 
z uroczystym zakończe-
niem obchodów 450-lecia 
Unii Lubelskiej. Atrakcje 
dla mieszkańców rozpocz-
ną się o godz. 21. W progra-
mie m.in. impreza techno, 
którą rozkręci DJ Alan White 
i  pokaz tańca Formacji 
„Gamza”.

Na godz. 22.30 zaplanowa-
no koncert Tomasz Momot 
Orkiestry z udziałem zapro-
szonych gości: Natalii Wilk, 
Łukasza Jemioły i Tomasza 
Korfantego. Istniejąca od 
2006 roku formacja składa 
się z polskich muzyków se-

syjnych. Grupa brała udział 
w wielu prestiżowych festi-
walach muzycznych i wyda-
rzeniach kulturalnych. W re-
pertuarze big-bandu znaj-
dują się standardy muzyki 
jazzowej, muzyka rozryw-
kowa oraz utwory autorskie 
Tomasza Momota.

O północy wyjątkowy 
pokaz „Fire Party” wykonają 
artyści z Fundacji Sztukmi-
strze.

Biała Podlaska
Miasto zaprasza na dwu-

godzinną muzyczną zaba-
wę na placu Wolności. Start 
o godz. 23, wspólne świę-
towanie potrwa do godz. 1 
w nocy. O północy prezydent 
miasta Michał Litwiniuk 
złoży życzenia mieszkań-
com. W tym roku nie będzie 
w Białej Podlaskiej pokazu 
fajerwerków.

Chełm
W Chełmie zabawa syl-

westrowa przebiegnie pod 
znakiem rocka i disco polo. 
Wspólne świętowanie roz-
pocznie się o godz. 21 na 
placu Edwarda Łuczkow-
skiego. Tej nocy wystąpią ze-

społy Red Lips i Malibu oraz 
DJ White. Zabawa potrwa do 
godz. 1 w nocy. 

Zespół Red Lips powstał 
w 2010 roku w Warszawie. 
Grupa pojawiła się w I edy-
cji talent show „Must be 
the Music”. Zadebiutowali 
w 2013 roku krążkiem „To co 
nam było”, który uzyskał sta-
tus złotej płyty. 

Hrubieszów
Władze miasta zaprasza-

ją na plac przed Hrubie-
szowskim Domem Kultury, 
gdzie będzie można bawić 
się już od godz. 22. O gorącą 
atmosferę zadba DJ, który 
zagra największe przebo-
je lat 80., 90. i hity współ-
czesne. Na godz. 23 zapla-
nowano koncert gwiazdy 
wieczoru – zespołu Solaris. 
O północy będą życzenia 
burmistrza Tomasza Zają-
ca. Świętowanie potrwa do 
godz. 2 w nocy. 

Zespół Solaris to disco-
-polowa formacja obecna na 
polskim rynku od początku 
lat 90. Zasłynęli albumem 
„Szmaragdy i diamenty” 
z 2008 roku, który sprzedał 
się w ogromnym nakładzie 

i przyniósł im wielką popu-
larność.

Krasnystaw
Władze Krasnegostawu 

zapraszają na plenerową dys-
kotekę na Rynku Miejskim, 
którą poprowadzi DJ Adria-
no. Impreza rozpocznie się 
o godz. 23. O północy firma 
Efekt z Chełma zaprezentuje 
widowiskowy, profesjonalny 
pokaz sztucznych ogni. Nie 
zabraknie noworocznych 
życzeń. Wspólna zabawa po-
trwa do godz. 1 w nocy.

Kraśnik
Gwiazdą Sylwestra w Kra-

śniku będzie z kolei forma-
cja Face Love, która wystąpi 
o godz. 22 na scenie przy 
Centrum Kultury i Promocji. 
Grupa z Biłgoraja wykona 
znane i lubiane przeboje. 
Muzycy będą dbać o go-
rącą atmosferę do godz. 2 
w nocy. O północy życzenia 
mieszkańcom złoży bur-
mistrz Wojciech Wilk. Powi-
tanie Nowego Roku uświetni 
pokaz fajerwerków.

Puławy
W Puławach sylwestrowa 

zabawa placu F. Chopina 
rozpocznie się o godz. 23. 
Wystąpi zespół ABBA M, 
tworzony przez artystów 
z Teatru Rozrywki w Cho-
rzowie i Teatru Zagłębia 
w Sosnowcu. Usłyszymy 
najpopularniejsze utwory 
kultowych formacji ABBA 
i Boney M. 

Tuż przed północą władze 
miasta złożą mieszkańcom 
życzenia noworoczne. Nie 
zabraknie pokazów piro-
technicznych i konkursów. 
Gwiazdą Sylwestra w Puła-
wach będzie popularna Bo-
vska. 

Bovska, właściwie Magda 
Grabowska-Wacławek, to 
artystka z Warszawy, która 
zadebiutowała w 2016 roku 
albumem „Kaktus”. Krążek 
szybko wzbudził zaintereso-
wanie odbiorców i krytyków. 
Piosenkarka ma na swoim 
koncie trzy ciepło przyjęte 
płyty.

Radzyń Podlaski
Mieszkańcy Radzynia 

Podlaskiego spotkają się 
o godz. 23.30 na dziedzińcu 
Pałacu Potockich. Organi-
zatorzy sylwestra proponują 

wspólne świętowanie przy 
muzyce. 

Około północy będą ży-
czenia burmistrza Jerzego 
Rębka oraz pokaz fajerwer-
ków. W Radzyniu Podlaskim 
zabawa sylwestrowa potrwa 
do ostatniej osoby, która ze-
chce witać Nowy Rok.

Zamość
Powitanie Nowego Roku 

w Zamościu przebiegnie pod 
znakiem dobrej muzycznej 
zabawy. O godz. 21 na placu 
Zamoyskich za konsolą sta-
nie DJ, który zagra najwięk-
sze klubowe przeboje. Na 
godz. 22 zaplanowano kon-
cert formacji Plastic.

Z kolei o godz. 23 wystąpi 
gwiazda wieczoru – grupa 
Golden Life, która zapre-
zentuje muzykę w różnych 
stylach: od rocka po coun-
try. O północy z życzeniami 
noworocznymi wyjdzie do 
zgromadzonych prezydent 
Andrzej Wnuk.

Golden Life to popularna 
formacja z Gdańska, znana 
z coveru przeboju Marka 
Jackowskiego „Oprócz błę-
kitnego nieba” czy utworu 
„24.11.94”. 

Władze Lublina i innych miast regionu szykują dla swoich mieszkańców propozycje na wspólne powitanie Nowego Roku FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Talenty informatyczne 
ze wsparciem ministra

Programowali gry, grafiki 
komputerowe oraz design dla gier. 
W Lubelskim Centrum 

Konferencyjnym odbyły się 
Mistrzostwa w Projektowaniu Gier 
Komputerowych. Był to pierwszy etap 
turnieju organizowanego przez 
Ministerstwo Cyfryzacji.
Mistrzostwa w Projektowaniu Gier 
Komputerowych odbyły się 
w poniedziałek w trzech miastach 
w Polsce – w Lublinie, Katowicach 
i Tarnowie Podgórnym pod Poznaniem.
W każdym mieście w turnieju brało 
udział po 10 zespołów. Do Lublina 
przyjechały drużyny z Warszawy, 
Radomia, Jarosławia, Rzeszowa, 
Białegostoku, Nałęczowa, Świdnika 
i Lidzbarka Warmińskiego.
– W programie uczestniczą uczniowie 
szkół ponadpodstawowych. Są to 
osoby młode, które jeszcze nie 
pracują, ale mają wykrystalizowane 
zainteresowania – mówi Justyna 
Jasiewicz z Ministerstwa Cyfryzacji.
Uczestnicy Turnieju zgłębiali swoją 
wiedzę w trzech obszarach 
projektowania gier: game design, 
grafice oraz programowaniu.
– Podczas turnieju omawialiśmy 
zagadnienia związane z grami, np. 
gameplay look. Polega to na tym, że to 
my decydujemy, jak zapętlona będzie 
nasza gra – mówi Jakub z drużyny 
z Radomia.
– My stworzyliśmy 60-sekundowy film, 
który miał przedstawiać całą 
koncepcję gry – dodał Krystian 
z drużyny z Rzeszowa.
Program dla młodych programistów 
zaplanowano na lata 2019–2029. 
W tym czasie wsparcie otrzyma 10 
tysięcy uczniów i studentów oraz 1,5 
tysiąca nauczycieli. Na ten cel 
ministerstwo przeznaczy ponad 82 
mln zł. Program będzie składać się 
z dwóch ścieżek: Mistrzostw 
w Projektowaniu Gier 
Komputerowych oraz Mistrzostw 

w Algorytmice i Programowaniu.
Laureaci w nagrodę będą mogli 
uczestniczyć w zajęciach, szkoleniach, 
warsztatach i obozach edukacyjnych, 
podczas których dowiedzą się, jak 
tworzyć profesjonalne gry 
komputerowe. Następnie stworzone 
przez nich gry zostaną 
zaprezentowane szerokiej publiczności 
podczas finału Mistrzostw 
w Projektowaniu Gier Komputerowych 
zaplanowanego na czerwiec 2020 r. 
Patryk Pytlak

DO DALSZEGO ETAPU
 PRZECHODZĄ:

(woj. lubelskie)
• ARadom Cię Zaskoczy! – Zespół 
Szkół Technicznych im. Tadeusza Ko-
ściuszki w Radomiu,
• Rise of Sumadu – XIV LO im. Stani-
sława Staszica w Warszawie,
• Sara – I LO im. W. Broniewskie-
go w Świdniku,
• Teochiwani – XI Liceum Ogólno-
kształcące im. Mikołaja Reja w War-
szawie.
(woj. śląskie)
• APOPHIS – Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 2 w Jaworznie,
• Arctic Songbird – ZSO nr 1 im. Mi-
kołaja Kopernika w Katowicach,
• Border – Zespół Szkół Politechnicz-
nych w Głogowie,
• Wolke – Zespół Szkół Artystyczno-
-Projektowych w Tarnowskich Gó-
rach.
(woj. wielkopolskie)
• EkoPrzygoda – I Liceum Ogólno-
kształcące im. Bolesława Chrobrego 
w Gnieźnie,
• History: A Brief Tale – Zespół Szkół 
nr. 2 im. Mikołaja Kopernika w Star-
gardzie,
• MARA – Zespół Szkół „Elektryk” im. 
Noblistów Polskich w Słupsku,
• World without Light – Zespół szkół 
technicznych w Ostrowie Wielkopol-
skim.

Prace domowe utrapieniem 
uczniów, nauczycieli i rodziców
Przepisywanie pod-

ręcznika zastąpić 
mogą eksperymenty 
i obserwacje, a sa-

modzielne lub rodzinne 
odrabianie prac domo-
wych – projekty w gru-
pach. To pomysły rzecz-
nika praw obywatelskich 
Adama Bodnara, który 
namawia szkoły do roz-
poczęcia dyskusji o pra-
cach domowych. Wszyst-
ko po lawinie skarg, która 
wpłynęła na jego biurko. 

O tym, że uczniowie 
przeciążeni są odrabia-
niem lekcji, w które an-
gażować muszą się także 
ich rodziny, mówi się 
od wielu miesięcy. Teraz 
Rzecznik Praw Obywa-
telskich i Rzecznik Praw 
Dziecka o analizę proble-
mu zwrócili się do mini-
sterstwa edukacji. W od-
powiedzi usłyszeli, że o 
pracach domowych decy-
dują nauczyciele, a „spo-
sobów na dobrą organiza-
cję zadań domowych na-
leży zawsze poszukiwać 
na poziomie szkoły”.

Idąc tym tropem RPO 
wspólnie z edukacyjnymi 
organizacjami społecz-
nymi rozpoczęli projekt 
#zadaNIEdomowe i wy-
stąpili do szkół z propozy-
cją zakładania zespołów 
roboczych składających 
się z uczniów, rodziców 
i nauczycieli, którzy prze-
analizują zasadność za-
dawania prac domowych.

– Proponujemy opra-
cowanie reguł dotyczą-
cych pracy w domu. Tak, 

aby była ona rzeczywi-
ście dostosowana do in-
dywidualnych potrzeb 
rozwojowych oraz możli-
wości psychofizycznych 
uczniów danej szkoły 
– tłumaczy Adam Bodnar. 
– Ważne, aby w proces ten 
zaangażowani byli wszy-
scy członkowie społecz-
ności szkolnej. Może to 
stanowić doskonałą lekcję 
na temat funkcjonowania 
społeczeństwa obywatel-
skiego oraz ochrony praw 
człowieka – tłumaczy. 

Pomysłodawcy akcji 
podkreślają, że o zada-
waniu prac domowych 
d e c y d u j e  n i e  p r a w o 
(przepisy mówią o moż-

liwości zadawania zadań 
domowych, a nie takim 
obowiązku), a przyzwy-
czajenia.

– Tymczasem wiele 
osób skarży się na prace 
domowe: że jest ich za 
dużo, są nieciekawe, nie 
uczą myślenia. Nie poma-
gają się uczyć, a czasem 
wręcz do nauki zniechę-
cają – tłumaczą członko-
wie organizacji Obywate-
le dla Edukacji. – Zadania 
domowe zabierają tyle 
czasu, że brakuje go na 
rozwijanie zainteresowań 
i pasji, na życie rodzinne, 
kolegów, sport, a nawet 
zabawę i wypoczynek. 
Młodzi ludzie czują się 

przeciążeni.  Rodzice 
mają pretensje albo do 
szkoły, albo do swoich 
dzieci. Nauczyciele spę-
dzają zaś długie godziny 
na sprawdzaniu prac do-
mowych. To powszechny 
i poważny problem.

Dlatego ilość prac do-
mowych zastąpić ma 
jakość. Wykonywanie 
odtwórczych zadań ogra-
niczających się do przepi-
sywania podręcznika za-
stąpić mogą obserwacje 
lub eksperymenty. Pracę 
przy własnym biurku 
– prace grupowe. Więcej 
powinno być też prac „do 
wyboru”. 

 AGNIESZKA KASPERSKA

Chcą wymazać „czerwony” pasek 
AKCJA Trwa zbiórka podpisów pod petycją o zlikwidowanie świadectw z tzw. czerwonym paskiem (w rzeczywistości z biało-

czerwonym). Jej pomysłodawca uważa, że pogoń za byciem doskonałym ze wszystkich przedmiotów zabija w uczniach 
ciekawość

Agnieszka Kasperska 

Aby mieć na świa-
dectwie „czerwo-
ny pasek”, średnia 
a r y t m e t y c z n a 

wszystkich ocen musi wy-
nosić co najmniej 4,75. Jeśli 
uczeń uczęszczał na do-
datkowe zajęcia, religię lub 
etykę, to do średniej ocen 
wlicza się także oceny z tych 
zajęć. Ważne jest też zacho-
wanie. Promocję z wyróż-
nieniem mogą otrzymać 
tylko ci uczniowie, którzy 
mają z zachowania ocenę co 
najmniej bardzo dobrą. 

Likwidację świadectw dla 
najlepszych uczniów zapro-
ponował Marcin Stiburski 
– nauczyciel fizyki, matema-
tyki i twórca koncepcji Szkoły 
Minimalnej, czyli placówki, 
która uczyłaby tylko tego, co 
najważniejsze i w której nie 
byłoby ani prac domowych 
ani ocen (oprócz wystawia-
nych na koniec semestru 
i roku).

– Likwidacja świadectwa 
z paskiem byłaby wyło-
mem w murze. Bo pogoń 
za oceną i związany z nią 
lęk ucznia, jest najwięk-

szą zmorą szkoły. Ta pogoń 
i lęk blokuje coś najbar-
dziej cennego u człowieka. 
Blokowana jest ciekawość, 
którą mamy od urodzenia, 
a którą gubimy, gdy zaczy-

namy chodzić do szkoły 
– argumentuje Stiburski.
   Nauczyciel podaje przykład 
dwóch uczennic, które zgło-
siły się do niego na korepe-
tycje. Żeby mieć „czerwony 

pasek” potrzebowały „6” z fi-
zyki. Tymczasem obie miały 
typowo humanistyczne zain-
teresowania. Rozwiązywały 
zadania o tarciu czy rzucie 
ukośnym z przymusu. 

Według Stiburskiego, 
uczniowie biją się 
o „czerwony pasek” 
przede wszystkim ze 
względów ambicjonal-
nych. Rzadziej swoich, 
a częściej rodziców. 
Powód do dumy bar-
dziej szkodzi niż poma-
ga. 

– Uczniowie nie są zain-
teresowani poszczególnymi 
przedmiotami, a jedynie 
możliwymi do uzyskania do-
brymi ocenami z tych przed-
miotów. Nie mają w sobie 
ciekawości, a jedynie ambi-
cję. Nie interesuje ich wie-
dza, a jedynie dobra ocena. 
Mają całkowicie stłumione 
pasje. Nie potrafią już zada-
wać pytań „jak?”, „gdzie?”, 
„kiedy?”, „dlaczego?” – tłu-
maczy pomysłodawca zbiór-
ki podpisów na stronie pety-
cjeonline.pl. 

Później petycja zostanie 
przekazana do Ministerstwa 
Edukacji Narodowej. 

Żeby pasek mógł być zli-
kwidowany, musiałby się 

zmienić system rekrutacji 
do szkół średnich. – Teraz 
za świadectwo z wyróżnie-
niem otrzymuje się w klasy-
fikacji dodatkowe 7 punktów 
– podkreśla Stiburski.

Dyrektorzy lubelskich 
szkół nie mówią pomysłowi 
„nie”. 

– Wszystko zależy od 
motywacji uczniów i ich 
rodziców – uważa Tade-
usz Szydłowski, dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 10 
w Lublinie. – Wszystko jest 
w porządku, jeśli uczniowie 
uczą się dla siebie samych, 
a „pasek” jest docenieniem 
ich starań. Jest jednak duża 
grupa, która wymusza wręcz 
na nauczycielach postawie-
nie lepszej oceny, bo brakuje 
im kilku dziesiątych do takie-
go świadectwa. W tym dru-
gim przypadku dzieci uczą 
się tylko dla stopni. Zdarza 
się, że rodzice obiecują im 
za nie dodatkowe bonusy. 
Sytuację nakręcają firmy, 
które oferują zniżki na zakup 
oferowanego przez siebie 
sprzętu za pokazanie świa-
dectwa z paskiem. Dlatego 
temat nie jest łatwy. Warto go 
przemyśleć.

Aby mieć na świadectwie „czerwony pasek”, średnia arytmetyczna wszystkich ocen musi 
wynosić co najmniej 4,75

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Wiele osób skarży się na prace domowe: że jest ich za dużo, są nieciekawe, nie 
uczą myślenia

FOT. PIXABAY
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Ciekawy sprawdzian mistrzyń Polski
PIŁKA RĘCZNA KOBIET W weekend w lubelskiej hali MOSiR im. Zdzisława Niedzieli odbędzie się 

turniej Bogdanka Cup. Zagrają w nim cztery ekipy występujące na co dzień w Superlidze – MKS Perła 
Lublin, EKS Start Elbląg, Młyny Stoisław Koszalin i KPR Ruch Chorzów

D la mistrzyń Polski 
będzie to ostatni 
test przed wzno-
wieniem rozgry-

wek Superligi oraz rozpo-
częciem rywalizacji w EHF 
Cup. W styczniu lublinianki 
czeka aż dziewięć spotkań 
– 5 w Superlidze i 4 w EHF 
Cup. To zabójcza dawka, 
więc czasu na sprawdzanie 
nowych rozwiązań czy so-
lidny trening nie będzie zbyt 
dużo.

Dlatego właśnie Bogdanka 
Cup to ostatni moment na 
przećwiczenie nowych wa-
riantów rozgrywania akcji 
czy poobserwowania zacho-
wań niektórych zawodni-
czek w dłuższym wymiarze 
czasowym. Na pewno Robert 
Lis w weekend będzie szcze-
gólnie mocno przyglądał 
się Dominice Więckowskiej, 
która w grudniu dołączyła 
do Perły. 21-latka rozpoczęła 
ten sezon w pierwszoligo-
wej Koronie Handball Kiel-
ce. Na zapleczu Superligi 
spisywała się znakomicie 

i była czołową zawodniczką 
rozgrywek. Więckowska ma 
na swoim koncie także wy-
stępy w reprezentacji Polski 
B, do której powoływała ją 
Sabina Włodek, jedna z ikon 
lubelskiego szczypiorniaka. 
Nowa zawodniczka Perły do 
ekipy mistrza kraju została 
wypożyczona do końca se-
zonu. – Wobec kontuzji Oli 
Rosiak oraz Gosi Stasiak wy-
pożyczenie Dominiki Więc-
kowskiej jest dla nas bardzo 
korzystne. Mam nadzieje, 
że wspomoże nas na roze-
graniu, początkowo pewnie 
w meczach ze słabszymi 
zespołami, ale z czasem kto 
wie. Przed nią duża szan-
sa zaprezentowania się na 
parkietach Superligi i tylko 
od niej zależy jak z tej szan-
sy skorzysta. Potrzebujemy 
dawać więcej odpoczynku 
naszym podstawowym za-
wodniczkom, a Dominika 
dysponuje niezłym rzutem 
z drugiej linii. Jest też powo-
ływana do kadry „B” i wydaje 
się, że może nas wspomóc 

– powiedział klubowemu 
portalowi Robert Lis, opie-
kun Perły.

Mistrzynie Polski ponad 
miesięczną przerwę w roz-
grywkach wykorzystały na 
solidny trening, ale również 
na działania marketingowe. 
Wzięły udział m.in. w nie-
zwykłej sesji fotograficznej, 
której efektem jest niezwy-
kły kalendarz noworoczny, 
który można zakupić w sie-
dzibie klubu w cenie 50 zł. 
– Od dawna rozmawiałyśmy 
z dziewczynami, ze fajnie 
byłoby nas pokazać w trochę 
innym świetle. Kibice znają 
nas z boiska, ale jak wszyst-
kie kobiety lubimy od czasu 
do czasu pokazać się z tro-
chę innej strony. Taka sesja to 
dla nas fajna odskocznia od 
piłki ręcznej. Makijaż i roz-
puszczone włosy pokazują 
nasze kobiece oblicze, inne 
niż na boisku. Oczywiście to 
sesja sportowa, ale na mecz 
raczej występujemy w nieco 
innym outficie. Niby to fajna 
zabawa, ale nie da się ukryć, 

że również wymagająca. 
Trzeba się trochę nagimna-
stykować żeby trafić właści-
we ujęcie. Czasem trwa to 
5 minut, a zdarza się, że na 
jedno zdjęcie trzeba poświę-
cić półtorej godziny. Jestem 
bardzo zadowolona – powie-
działa klubowemu portalowi 
Kinga Achruk, rozgrywająca 
Perły.

Warto zaznaczyć, ze wstęp 
na Bogdanka Cup jest bez-
płatny, ale organizatorzy 
gorąco zachęcają do przy-
noszenia słodyczy i arty-
kułów spożywczych, które 
wraz z LW Bogdanka zostaną 
przekazane do rodzinnych 
domów dziecka. (KK)

TERMINARZ BOGDANKA 
CUP

Sobota – godz. 16: MKS Perła 
Lublin – Młyny Stoisław Kosza-
lin * 18.15: EKS Start Elbląg 
– KPR Ruch Chorzów. Niedzie-
la – godz. 10: Koszalin – Start 
* 12.15: Ruch – Perła * 16: 
Koszalin – Ruch * 18.15: Perła 
– Start.
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Joanna Szarawaga (z piłką) i jej koleżanki w czasie Bogdan-
ka Cup będą miały okazję sprawdzić swoją formę na tle 
silnych rywali

Akademiczki 
za burtą

PUCHAR POLSKI 
PIŁKAREK 

RĘCZNYCH 
Rozlosowano pary 
1/8 finału. Niestety, 
w tej fazie nie zagra 

MKS AZS UMCS 
Lublin

Niedawno rozegrane mecze 
1/16 finału Pucharu Polski. 
W najciekawszym spotkaniu 
EKS Start Elbląg pokonał 
30:28 KPR Gminy Kobierzy-
ce. Do sporej niespodzianki 
doszło w Chorzowie, gdzie 
rezerwy miejscowego Ruchu 
wyeliminowały grającą 
w Superlidze Piotrcovię 
Piotrków Trybunalski. 
Pewne problemy miał też 
inny przedstawiciel Superli-
gi, Eurobud JKS Jarosław, 
który pokonał 38:34 SPR 
Olkusz. Do kolejnej rundy 
awansowały także MKS SPR 
URBIS Gniezno, Korona 
Handball Kielce, Młyny 
Stoisław Koszalin, SMS 
ZPRP II Płock i KS Kościerzy-
na. Ta ostatnia ekipa 
wyeliminowała MKS AZS 
UMCS Lublin. Spadkowicz 
z Superligi wygrał 45:24. To 
był zresztą bardzo jedno-
stronny mecz, w którym 
Kościerzyna wyraźnie zdomi-
nowała boiskowe wydarze-
nia i już po kwadransie 
prowadziła 13:2. W szere-
gach lubelskiej ekipy 
najskuteczniejsza była 
młodziutka Edyta Byzdra, 
zdobywczyni pięciu bramek.
Rozlosowano również pary 
1/8 finału. Zmierzą się 
w nim SMS ZPRP II Płock ze 
Startem Elbląg, Ruch II 
Chorzów z EUROBUD JKS 
Jarosław, MKS PR URBIS 
Gniezno z Młynami Stoisław 
Koszalin oraz Korona 
Handball Kiece z KS Koście-
rzyna. MKS Perła Lublin oraz 
Metraco Zagłębie Lubin 
włączą się do rywalizacji 
dopiero od fazy półfinałowej. 

(KK)

Rozpoczną 
w Suwałkach

EKSTRALIGA 
PIŁKAREK 

NOŻNYCH Znamy już 
plan przygotowań 

zawodniczek Górnika 
Łęczna do rundy 

wiosennej

Mistrzynie Polski po raz 
pierwszy w pełnym gronie 
spotkają się 4 stycznia, kiedy 
wezmą udział w turnieju 
charytatywnym w Suwał-
kach. Zagra tam, oprócz 
piłkarek Górnika, Reprezen-
tacja Artystów Polski, 
Reprezentacja Polski w piłce 
nożnej Mundial 2002 dowo-
dzona przez Jerzego Engela 
oraz drużyna Przyjaciół 
Mikołajkowego Turnieju.
Oficjalne rozpoczęcie trenin-
gów nastąpi 7 stycznia, a już 
od 20 do 26 stycznia łęcz-
nianki będą przebywać na 
zgrupowaniu w Dzierżonio-
wie. Na jego zakończenie 
mistrzynie Polski pojadą do 
Pragi na sparing z miejscową 
Slavią. Po powrocie ze 
zgrupowania podopieczne 
Piotra Mazurkiewicza zagrają 
jeszcze sparing z ekstraligo-
wym GKS GieKSa Katowice.
Pierwsze oficjalne mecze 
zawodniczki z Łęcznej 
rozegrają 15 i 23 lutego, 
kiedy w ćwierćfinale Pucharu 
Polski zmierzą się z Medy-
kiem Konin. Do gry w Ekstra-
lidze wrócą natomiast 29 
lutego, kiedy w wyjazdowym 
spotkaniu zagrają z TME 
GROT SMS Łódź. (KK)

MŁODE ORLICE

Milena Rożnowicz, Oliwia 
Związek (obie AZS PSW Biała 
Podlaska), Maja Wypych, 
Oliwia Stachura (obie GKS 
Górnik Łęczna) i Paula 
Witkowska (TKS Tomasovia 
Tomaszów Lubelski) otrzy-
mały powołanie na Zimową 
Akademię Młodych Orłów. 
Zgrupowanie odbędzie się 
w dniach 26 stycznia – 2 
lutego w Bydgoszczy

Walka o trójkę
ENERGA BASKET LIGA MKS Start Lublin w niedzielę zmierzy się z Legią Warszawa. „Czerwono-czarni” 

zakwalifikowali się już do fazy play-off, ale teraz powinni walczyć o jak najlepsze rozstawienie w Pucharze Polski

Kamil Kozioł

Przypomnijmy, że fina-
łowy turniej odbędzie się 
w dniach 13-16 lutego w war-
szawskiej Arenie Ursynów. 
Weźmie w nim udział osiem 
ekip – siedem drużyn naj-
wyżej sklasyfikowanych na 
dzień 6 stycznia 2020 r. oraz 
Legia Warszawa, jako gospo-
darz imprezy. Pierwsze trzy 
ekipy Energa Basket Ligi oraz 
Legia zostaną rozstawione 
w losowaniu ćwierćfinałów, 
a więc spotkają się z teore-
tycznie słabszym przeciwni-
kiem.

Start obecnie jest na trze-
cim miejscu w ligowej tabeli 
i ma tylko jeden punkt prze-
wagi nad czwartym Anwi-
lem Włocławek oraz Asseco 
Arka Gdynia. Obie drużyny 
spotkały się ze sobą w bezpo-
średnim spotkaniu w czwart-
kowy wieczór, ale ten mecz 
zakończył się po zamknięciu 
wydania naszej gazety.

Start ma więc wszystko 
w swoim rękach. Pokonanie 
w niedzielę Legii Warszawa 
oraz 4 stycznia zespołu Enea 
Astoria Bydgoszcz zapewni 
„czerwono-czarnym” rozsta-
wienie w losowaniu. Trzeba 
jednak pamiętać, że w gro-
nie ekip nierozstawionych 
znajdą się wówczas Anwil 
i Asseco Arka, które na papie-
rze są zdecydowanie moc-
niejszymi ekipami od Startu. 
W tym gronie będą jednak 
także najprawdopodobniej 
Trefl Sopot oraz HydroTruck 
Radom lub King Szczecin, 
czyli ekipy na podobnym po-
ziomie co lublinianie.

Start w minioną niedzielę 
poniósł porażkę z Polskim 
Cukrem Toruń. „Czerwono-
-czarni” do Lublina mogli 
wracać jednak z podniesio-
nymi głowami, ponieważ 
stoczyli równorzędny po-
jedynek z jedną z najmoc-
niejszych ekip w kraju. O ich 

porażce zadecydowały pudła 
w samej końcówce i skutecz-
ne rzuty osobiste gospoda-
rzy. – W samej końcówce 
nie trafiliśmy kilku rzutów 
z otwartych pozycji. Nie 
mogę mieć jednak pretensji 
do zespołu, bo daliśmy z sie-
bie wszystko. Polski Cukier 
to zespół z najwyższej półki 
– przekonuje David Dedek, 
opiekun Startu.

Tego samego nie można 
powiedzieć o Legii Warsza-
wa. Ekipa ze stolicy przeży-
wa obecnie potężny kryzys 
i z zaledwie dwoma zwycię-
stwami na koncie zajmuje 
ostatnie miejsce w tabeli. To 
największe rozczarowanie 
tego sezonu, zwłaszcza, że 
w poprzednim rozgrywkach 
„wojskowi” byli blisko za-
kwalifikowania się do półfi-
nału play-off. Legii fatalnie 
poszło również w europej-
skich pucharach. Najpierw 
nie zdołała zakwalifikować 

się do Koszykarskiej Ligi Mi-
strzów, a później zajęła ostat-
nie miejsce w swojej grupie 
w FIBA Europe Cup. Ekipę 
Tane Spaseva wyprzedziły 
drużyny z Węgier, Danii i Fin-
landii.

Legia na pierwszy rzut oka 
wygląda na silną personalnie 
drużynę. Michał Michalak, 
Filip Matczak czy Milan Mi-
lovanović byliby znaczącymi 
postaciami w wielu ekipach 
Energa Basket Ligi. Na razie 
jednak na boisku nie ma mię-
dzy nimi odpowiedniej che-
mii. Być może wprowadzi ją 
Kahil Dukes. Amerykanin do-
łączył do drużyny w połowie 
grudnia i zdążył już zagrać 
w jednym spotkaniu. W prze-
granym wysoko meczu ze Ślą-
skiem zdobył 18 pkt. 

Niedzielny mecz rozpocz-
nie się o godz. 17.30 w hali 
Globus. Bezpośrednią trans-
misję z niego przeprowadzi 
Polsat Sport.

Tweety Carter (z 
piłką) to jeden z lide-
rów Startu Lublin 
w tym sezonie
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Mam nadzieję, że jeszcze 
wrócę do reprezentacji

ROZMOWA z Damianem Szymańskim, piłkarzem Achmata Grozny i wychowankiem 
MUKS Kraśnik

• Jak wrażenia po drugiej 
edycji Charytatywnego 
Turnieju w Siatkonogę? 

– Przede wszystkim cie-
szę się, że możemy tu być 
i pomagać w takim turnie-
ju. Z jednej strony napraw-
dę mamy radość z samego 
grania. A z drugiej skoro 
jest szansa, żeby przy okazji 
wyciągnąć do kogoś dłoń 
i pomóc, to dlaczego mamy 
tego nie zrobić? Tym razem 
mieliśmy okazję zagrać nie 
tylko dla Domu Dziecka 
w Kraśniku, ale i 10-letniej 
Laury.
• Jak to się w ogóle stało, że 
bierze pan udział w tych 
zawodach?

–  Je s t e m  z  K r a ś n i k a 
i można powiedzieć, że 
ciągle jestem w kontakcie 
z chłopakami stąd. Wyszli 
z inicjatywą, a ja szybko zgo-
dziłem się wziąć udział w tej 
imprezie. To drugi turniej, 
ale mam nadzieję, że na tym 
nie poprzestaniemy i że re-
gularnie podobne wydarze-
nia będą w Kraśniku orga-
nizowane także w kolejnych 
latach.
• Obecnie jest pan 
piłkarzem Achmata 
Grozny, ale ostatnio 
przesiaduje pan na ławce 
rezerwowych. Pojawiają się 
myśli o zmianie klubu? 

– W tej chwili nie mogę nic 
powiedzieć na ten temat. 
Teraz rzeczywiście przy-
szedł słabszy moment, ale 
to jest nieuniknione w spo-
rcie. Czasami tak się zdarza 
w piłce, że trzeba usiąść na 
ławce. Muszę teraz po pro-
stu zrobić wszystko, żeby jak 
najszybciej odzyskać miej-
sce w składzie. Mogę jednak 
zapewnić, że nie tracę wiary 
i nadziei. Ciężko pracuję 
i robię wszystko co mogę, 
żeby sytuacja wróciła do 
normy,
• Początek przygody z ligą 
rosyjską miał pan jednak 
udany. Na początku 
nowego sezonu Damian 
Szymański też pojawiał się 
w składzie Achmata. Co się 
nagle wydarzyło, że trener 
postawił na innych 
zawodników? 

– Zrobiło się u nas trosz-
kę zamieszania. Doszło do 
zmiany szkoleniowca, a póź-
niej przydarzyła mi się kon-
tuzja, która wyłączyła mnie 
z gry na miesiąc. Zostało 
już mało meczów i siedzia-
łem na ławce rezerwowych. 
Mam jednak nadzieję, że ten 
kolejny – 2020 rok będzie faj-
nym wejściem i że będzie mi 
łatwiej na dłużej zadomowić 
się w jedenastce. 
• Jak można ocenić ligę 
rosyjską w porównaniu 
z naszą ekstraklasą? 
Różnice są wyraźne? 

– Ja bardzo szanuję polską 
ligę, bo to ona pozwoliła mi 
wypłynąć na szersze wody. 
Dla mnie różnice może nie 

są aż tak duże. Trzeba jed-
nak przyznać, że rosyjskie 
kluby grają zarówno w Lidze 
Mistrzów, jak i Lidze Europy. 
Poziom zespołów na pewno 
jest wysoki. To liga, w której 
wielu chłopaków chciałoby 
grać.
• Co do tej pory pana 
najbardziej zaskakuje, 
jeżeli chodzi o rozgrywki 
w Rosji? 

– Tempo gry i technika. 
Zawodnicy są bardzo dobrze 
wyszkoleni. Moim zdaniem 
nie ma też słabych zespo-
łów. W każdej drużynie jest 
przynajmniej trzech-czte-
rech świetnych graczy. A do 
tego transfery, bo pojawia się 
w Rosji wielu piłkarzy z wyż-
szej półki.
• W Achmacie macie 
bardzo międzynarodowe 
towarzystwo. Są piłkarze 
z różnych zakątków świata. 
Nie ma problemu, żeby się 
dogadać? 

– To prawda, są zawodni-
cy z Ameryki Południowej, 
a przede wszystkim z Bra-
zylii, czy Wenezueli, ale i 
z Kolumbii i z różnych kra-
jów Europy, jak Albania lub 
Chorwacja. Wszyscy mają 
naprawdę wysokie umiejęt-
ności i cieszę się, że mogę 
z nimi grać. To dla mnie duży 
krok do przodu i szansa na 
to, żeby cały czas czynić po-
stępy i stawać się lepszym 
piłkarzem. A co do doga-
dywania się, to ja najlepszy 
kontakt złapałem właśnie 
z Brazylijczykami. Jestem 
jednak bezkonfliktowym 
człowiekiem i staram się do-
brze dogadywać ze wszystki-

mi. I tak właśnie jest w Ach-
macie. Cieszę się z tego, że 
mamy w zespole taką mie-
szankę różnych narodowo-
ści, bo dzięki temu można 
także poznać inną kulturę 
i inną jakość życia. Napraw-
dę fajna sprawa.
• Nie jest trudno zbudować 
zespół, kiedy w składzie 
jest aż tylu zawodników 
z rożnych zakątków świata? 

– Nie jest, bo po to właśnie 
jest trener, żeby zbudować 
atmosferę. A ta jest u nas na-
prawdę bardzo fajna. Piłka 
nożna to nasza praca, dlate-
go wszyscy muszą się nawza-
jem szanować. Razem wy-
chodzimy na boisko, a wtedy 
liczą się przede wszystkim 
zwycięstwa. O te jest trudniej 
bez dobrej atmosfery, ale 
w Achmacie naprawdę nie 
mamy w tym temacie zupeł-
nie na co narzekać.
• Pewnie wielu 
zawodników jednak ma 
duże opory przed 
transferem do klubu 
z Czeczenii. Pan nie żałuje, 
że zdecydował się na ten 
krok? 

– Nie, zupełnie nie. Uwa-
żam, że chociaż ostatnio 
nie gram, to i tak wykona-
łem spory krok do przodu. 
Achmat wykupił mnie na-
prawdę za duże pieniądze. 
Oczywiście, to nie są jakieś 
zawrotne kwoty, jak na ligę 
rosyjską, ale patrząc przez 
pryzmat naszej ekstraklasy 
jednak takie kwoty transfe-
rowe bardzo często się nie 
zdarzają. Teraz chcę tylko 
zacząć znowu grać w piłkę. 
W Groznym wszystko się po-

prawia, a miasto cały czas się 
rozwija. Wszystko idzie do 
przodu. Za parę lat może to 
wyglądać naprawdę fajnie. 
Może do poziomu Dubaju 
jeszcze sporo brakuje, ale 
naprawdę można śmiało po-
wiedzieć, że idzie to napraw-
dę w dobrym kierunku,
• Jak to jest z tymi 
podróżami na mecze. 
Podobno to jeden 
z minusów gry w Rosji, bo 
odległości są naprawdę 
bardzo duże... 

– Były takie mecze, gdzie 
lecieliśmy na Puchar Rosji do 
Chabrowska osiem godzin. 
A jeszcze najpierw trzeba 
było dolecieć do Moskwy, 
a dopiero później ruszyć 
tak naprawdę na mecz. Na 
pewno sporo latamy samo-
lotami i podróże są naprawdę 
długie, ale wszystko jest zor-
ganizowane bardzo profesjo-
nalnie i niczego nam nie bra-
kuje. Można się skupić tylko 
i wyłącznie na grze w piłkę.
• Ma pan na koncie cztery 
mecze w reprezentacji 
Polski, ale ten ostatni miał 
miejsce w listopadzie 2018 
roku. Nadal jest kontakt 
z selekcjonerem Jerzym 
Brzęczkiem? 

– Ja oczywiście na kadrę się 
nie zamykam. Muszę jednak 
najpierw wywalczyć miejsce 
w klubie i zacząć grać. Do-
piero wtedy mogę w ogóle 
zacząć myśleć o tym, żeby 
wrócić do reprezentacji. Gra 
z orzełkiem na piersi to dla 
każdego zawodnika wielkie 
marzenie i mam nadzieję, że 
jeszcze będzie mi dane, żeby 
wrócić do tej drużyny. 

• W Achmacie trener 
jednak do tej pory widział 
pana w roli bardziej 
defensywnego piłkarza... 

– W Polsce strzelałem bram-
ki w ekstraklasie i uważam, że 
właśnie ten fakt pozwolił mi 
wyjechać do zagranicznego 
klubu. W Achmacie od razu 
z góry było jednak założone, 
że będę typowo defensyw-
nym zawodnikiem, który 
występuje przed obrońcami. 
Przez to ciężej było pokazać 
w meczach moje walory ofen-
sywne, bo moje główne za-
dania to było zabezpieczanie 
dostępu do bramki. Mam na-
dzieję, że dostanę taką szansę, 
w której będę mógł pokazać, 
że potrafię grać jednak także 
do przodu. 
• Pan wyjechał z Kraśnia 
w wieku kilkunastu lat. 
A co by pan doradzał 
młodym piłkarzom 
z mniejszych klubów? 
Lepiej zostać w III lidze 
i grać regularnie, czy 
jednak za młodu wyjechać 
do zespołu z wyższej ligi? 

– To wszystko zależy od 
podejścia danego zawod-
nika i oferty, jaką dostanie. 
Jeżeli znajdzie się klub który 
da mu możliwość rozwoju 
i jakąś ścieżkę kontynuowa-
nia kariery, a dodatkowo sam 
zawodnik będzie podążać 
dobrą drogą, to naprawdę 
jest w stanie osiągnąć wiel-
kie rzeczy w mniejszym klu-
bie. Zawsze będzie okazja, 
żeby się pokazać. Scouting 
teraz jest tak rozwinięty, że 
dobry zawodnik naprawdę 
nie umknie wysłannikom 
lepszych i większych klu-

bów. Myślę, że dla młodych 
zawodników fajnie jest wy-
jechać do większych szkółek, 
ale jeżeli będą grali do 14, czy 
15 roku życia w niższej klasie 
rozgrywkowej to jeszcze nic 
straconego. Ja wyjechałem 
do liceum do Bełchatowa 
właśnie w wieku 15 lat. Ten 
cały okres szkolenia mło-
dzieżowego miałem w Kra-
śniku, a resztą gdzie indziej. 
Wyjazdy to jednak także 
szkoła życia i z tego względu 
także mogą mieć pozytywny 
wpływ.

ROZMAWIAŁ ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

DAMIAN SZYMAŃSKI

Urodził się w Kraśniku, a karie-
rę zaczynał w tamtejszym 
MUKS. W wieku 15 lat wyjechał 
do Bełchatowa i reprezentował 
tamtejszy GKS. Po pięciu latach 
przeniósł się z kolei do Jagiello-
ni Białystok, a następnie trafił 
do Wisły Płock. W ekipie „Naf-
ciarzy” przez dwa sezony roze-
grał 49 meczów ligowych i zdo-
był w nich sześć bramek. A to 
zaowocowało transferem do 
Achmata Grozny, który zapłacił 
za piłkarza Wisły 1,5 miliona 
euro. W sumie Szymański zali-
czył 83 występy w ekstraklasie 
i zdobył w nich siedem goli. 
W 2014 roku zadebiutował 
w reprezentacji Polski do lat 21 
w meczu z Włochami, który zo-
stał rozegrany na Arenie Lublin. 
Cztery lata później wystąpił po 
raz pierwszy w dorosłej kadrze. 
Ponownie w starciu z Italią 
w ramach Ligi Narodów. Do tej 
pory 24-latek ma na koncie 
cztery mecze z orzełkiem na 
piersi.
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Problemy na dystansie
ENERGA BASKET LIGA KOBIET Po serii pięciu zwycięstw z rzędu przyszła porażka, co 
ostudziło nieco zapał sympatyków Pszczółki Polski Cukier AZS UMCS Lublin. Przegrana 

z Artego Bydgoszcz pokazała, że lublinianki prezentują bardzo nieregularną formę 
w grze dystansowej

Krzysztof Kurasiewicz

Można zaryzykować 
stwierdzenie, że 
jedną z przyczyn 
porażki „Pszczó-

łek” była fatalna skuteczność 
w rzutach trzypunktowych. 
Nie da się ukryć, że 3 udane 
próby na 19 oddanych nie 
jest powodem do dumy. Jed-
nak Artego wcale nie wypadło 
w tym względzie zdecydowa-
nie lepiej – 5 celnych „trójek” 
na 15 rzutów to nie jest mak-
simum możliwości najsku-
teczniejszego zespołu w lidze 
w tym elemencie.

Jeśli dodamy do tego, że lu-
belskie akademiczki oddały 
trzy rzuty zza łuku w ostatniej 
minucie niedzielnego meczu, 

pod presją wyniku (było już 
65:71) i w przeciągu zaledwie 
24 sekund, to widzimy, że sta-
tystyka nie do końca oddaje 
to, co działo się na parkiecie 
przez całe spotkanie. Niemniej 
jednak, lublinianki wciąż nie 
mogą być dumne ze swoich 
„snajperskich” umiejętności.

Podobny problem pojawiał 
się już w starciach z ligową czo-
łówką – 3/12 „za trzy” z CCC 
Polkowicami i 3/9 z Arką Gdy-
nia – ale także zaledwie 2/16 ze 
średniakiem, czyli krakowską 
Wisłą.

Na 12 drużyn występują-
cych w Energa Basket Lidze 
Kobiet podopieczne Krzyszto-
fa Szewczyka zajmują czwarte 
miejsce pod względem sku-

teczności w rzutach trzy-
punktowych. Legitymują się 
średnią na poziomie 34 proc. 
Warto jednak zauważyć, że 
„Pszczółki” są dosyć oszczęd-
ne w sprawdzaniu swoich 
sił na dystansie – podejmują 
jedynie 16.7 takich prób na 
mecz. Rzadziej robią to tylko 
zespoły PolskaStrefaInwesty-
cji Enea Gorzów Wielkopolski 
(13.2 próby) i Wisła Kraków 
(14.4 próby przy 11 rozegra-
nych spotkaniach).

Takie zestawienie pokazuje 
jedną ciekawą rzecz. Gorzo-
wianki, które są w tym sezonie 
prawdziwym ofensywnym 
„walcem” (zdecydowanie 
przewodzą stawce ze średnią 
85.1 zdobywanych punktów), 

nadrabiają braki dystansowe 
grą skoncentrowaną na półdy-
stansie i poczynaniach swoich 
podkoszowych.

Wracając do meczu Pszczół-
ki z Artego, statystyki jasno po-
kazują, że bydgoszczanki były 
efektywne na linii rzutów wol-
nych. Na 25 prób aż 18 z nich 
było udanych. Lublinianki 
miały zaledwie 10 okazji do 
zdobycia łatwych punktów, 
z czego wykorzystały 8, więc 
nie jest to zły rezultat. Wnio-
sek jest taki, że podopieczne 
Krzysztofa Szewczyka za-
wiodły nieco w obronie, zbyt 
łatwo dając rywalkom szanse 
do łapania fauli, co widać było 
szczególnie w czwartej kwar-
cie.

Pierwszy 
sprawdzian 
przed Euro

PIŁKA RĘCZNA Od piątku do niedzieli 
reprezentacja Polski będzie gospodarzem 

Turnieju 4 Narodów, który odbędzie się 
w Tarnowie. Trzy mecze Polaków pokaże 

TVP Sport

Turniej 4 Nations 
C u p  b ę d z i e 
przedostatnim 
s p r a w d z i a -

nem Biało-Czerwonych 
przed styczniowymi 
mistrzostwami Euro-
py, które odbędą się 
w trzech krajach: Au-
stria, Norwegia i Szwe-
cja. Polska w fazie gru-
powej rywalizować bę-
dzie w Goeteborgu. Ry-
walami będą Słowenia 
(10 stycznia), Szwajcaria 
(12 stycznia) i Szwecja 
(14 stycznia). Do dalszej 
fazy awansują dwa naj-
lepsze zespoły.

Po d c z a s  t u r n i e j u 
w Tarnowie selekcjoner 
Patryk Rombel sprawdzi 
formę kadrowiczów, któ-
rzy od 16 grudnia praco-
wali na zgrupowaniu we 
Władysławowie. W sze-
rokiej kadrze znalazło 
się pięciu zawodników 
Azotów Puławy: rozgry-
wający Antoni Łangow-
ski, Michał Szyba, Rafał 
Przybylski, skrzydłowy 
Piotr Jarosiewicz i obro-
towy Dawid Dawydzik. 
Na Euro pojedzie 16 
szczypiornistów.

W Tarnowie Polacy za-
grają kolejno z Hiszpanią 
B, Zjednoczonymi Emi-
ratami Arabskimi i Biało-
rusią. W pierwszej wersji 
zamiast drugiej kadry 
Hiszpanii  do Polski 
miała przyjechać repre-
zentacja Egiptu. Zawody 
rozegrane zostaną w od-
nowionej hali Jaskółka. 
Męska piłka ręczna na 
poziomie reprezentacji 
narodowej powróciła 
do tego miasta po 43 
latach. Ostatnio polscy 
szczypiorniści gościli tu 
w maju 1976 roku. Wtedy 

dwa mecze towarzyskie 
z Kanadą były jednym 
z etapów przygotowań 
do występu Polski na 
igrzyskach olimpijskich 
w Montrealu. Dwa mie-
siące później Biało-Czer-
woni pod wodzą Stani-
sława Majorka i Janusza 
Czerwińskiego wywal-
czyli brązowy medal.

To już trzecia edycja 
Turnieju Czterech Na-
rodów. W poprzednich 
latach zwycięzcami byli 
Biało-Czerwoni. Dwa 
pierwsze turnieje 4 Na-
tions Cup rozgrywane 
były w formule Final 4. 
Zwycięzcy pierwszego 
dnia zawodów następ-
nego dnia grały w fina-
le, przegrani walczyli 
o trzecie miejsce. W 2017 
roku zawody rozegra-
ne zostały w Ergo Are-
nie na granicy Gdańska 
i Sopotu. Oprócz Polski 
zagrały Bahrajn, Japo-
nia i Białoruś. W finale 
Polska pewnie pokonała 
Białoruś 26:22. Rok póź-
niej turniej gościła Stegu 
Arena w Opolu. W finale, 
dopiero po rzutach kar-
nych, Polacy pokonali 
Rumunię 6:5 (w meczu 
było 24:24).

Program 4 Nations 
CUP: 27 grudnia: Zjed-
noczone Emiraty Arab-
skie – Białoruś (godzina 
18.15) • Polska – Hiszpa-
nia B (20.30, transmisja 
TVP Sport) • 28 grudnia: 
Białoruś – Hiszpania B 
(17.30) • Polska – Zjed-
noczone Emiraty Arab-
skie (19.45, TVP Sport) • 
29 grudnia: Hiszpania B 
– Zjednoczone Emiraty 
Arabskie (18.15) • Polska 
– Białoruś (20.30, TVP 
Sport). (GROM)

Koledzy uratowali mecz
ROZMOWA z Pawłem Rusinem, siatkarzem LUK Politechniki Lublin

• W ostatniej kolejce w tym 
roku siatkarze I-ligowej 
LUK Politechniki pokonali 
na własnym parkiecie nie-
zwyciężoną dotychczas Stal 
Nysa 3:2. Tak emocjonujące 
i zacięte spotkania zdarzają 
się naprawdę rzadko.

– Chcielibyśmy aby było 
ich jak najwięcej i aby każdy 
przeciwnik był na tak wyso-
kim poziomie jak lider z Nysy. 
To dla nas zaszczyt wygrać 
z takim zespołem jakim 
obecnie jest Stal. Występu-
ją w niej zawodnicy z prze-
szłością w PlusLidze. Dużo 
dobrego w tym spotkaniu 
zrobiła także publiczność. 
Kibice na trybunach stwo-
rzyli niesamowitą atmosferę, 
która nas uskrzydliła.
• Pierwszego seta 
przegraliście 21:25. 
W drugim daliście popis 
przede wszystkim mocnej 

zagrywki. Rozbiliście lidera 
aż 25:12! 

– W tej partii wychodzi-
ło nam wszystko. Okrutnie 
„kopaliśmy” przeciwnika 
zagrywką, a każdy element 
siatkarskiego rzemiosła 
funkcjonował bez zarzutu. 
Do tego Stal popełniała błędy 
i odnieśliśmy tak okazałe 
zwycięstwo.
• W tie-breaku też były 
emocje, które rozgrzały 
kibiców. Prowadziliście już 
14:11, ale rywal 
doprowadził do remisu 
i potrzeba było grać aż 
cztery meczbole. 

– Ręce mi drżały, zresztą 
nie tylko mnie. Najpierw był 
jeden atak po taśmie w aut, 
potem druga kiwa, zupełnie 
niepotrzebna. Mogło skoń-
czyć się źle ale koledzy ura-
towali wynik i mecz. Chwała 
im za to.

• Trener Stali Krzysztof 
Stelmach powiedział, że 
jak wychodził pan do 
zagrywki to nie mogli 
sobie poradzić i seriami 
tracili punkty. 

– Nie narzekam na moją 
zagrywkę. W tym elemencie 
czułem się bardzo dobrze. 
Oby więcej było meczów 
z tak dobrze funkcjonują-
cym serwisem.
• Spodziewaliście się, że 
na koniec roku będąc 
beniaminkiem pokonacie 
lidera? 

– Można powiedzieć, 
że przewidywaliśmy taki 
wynik. Mamy w składzie 
Damiana Wierzbickiego, 
najlepiej  punktującego 
w lidze. Są dobrzy przyjmu-
jący. Grający przeciwko Stali 
z konieczności na przyjęciu 
nominalny atakujący Ję-
drzej Goss również wywią-

zał się znakomicie ze swoje-
go zadania. Zasłużyliśmy na 
tę pozycję.
• Już w pierwszą sobotę 
nowego roku przyjedzie do 
Lublina kolejna solidna 
drużyna BBTS Bielsko-
Biała. Nie macie za wiele 
czasu na świętowanie? 

– Cieszymy się z histo-
rycznej wygranej ze Stalą 
i utrzymania pozycji wice-
lidera. Prawdziwe granie 
zacznie się dopiero w play-
-off. Do nich jeszcze daleka 
droga. Każdy kolejny mecz 
będzie bardzo ważny. Róż-
nice punktowe pomiędzy 
zespołami z pierwszej ósem-
ki, poza oczywiście ekipą 
z Nysy, są minimalne. Myślę, 
że do ostatniej kolejki rundy 
rewanżowej będą przetaso-
wania w tabeli.

ROZMAWIAŁ 
JAROSŁAW CZĘPIŃSKI

Julia Adamowicz (na pierwszym planie) oddaje w tym sezonie najwięcej celnych rzutów za trzy punkty w swoim zespole.
FOT. KRZYSZTOF MAZUR/ARCHIWUM
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Wcześniejsze zakończenie
PIŁKARSKA PKO BP EKSTRAKLASA Zmiana w harmonogramie rozgrywek – ostatnie mecze tego sezonu zostaną rozegrane 16 

i 17 maja, a nie jak pierwotnie planowano tydzień później. Powodem przesunięcia są odbywające się w czerwcu mistrzostwa 
Europy, w których udział weźmie m.in. reprezentacja Polski

Prezes Polskiego Związku Piłki 
Nożnej zwrócił się do Ekstraklasy 
z wnioskiem o przyspieszenie za-
kończenia rozgrywek w związku 
z awansem reprezentacji Polski do fi-
nałów Euro 2020 i przygotowaniami 
organizacyjnymi do finału Ligi Euro-
py, który odbędzie się w Gdańsku 27 
maja. UEFA prosiła o udostępnienie 
stadionu w Gdańsku jak najwcze-
śniej, aby murawa była w najlepszym 
możliwym stanie – wyjaśnia Marcin 
Stefański, dyrektor operacyjny Eks-
traklasy SA.

Tym samym ligowe rozgrywki za-
kończą się 17 maja 2020 roku kiedy 
rozegrane zostaną ostatnie mecze 
grupy mistrzowskiej. Natomiast 
dzień wcześniej zapadną rozstrzyga-
jące wyniki w grupie spadkowej.

Tymczasem piłkarze wszystkich 
klubów przebywają obecnie na 
urlopach. Jednak działacze w okre-
sie świąteczno-noworocznym mają 
sporo pracy. Doszło już bowiem do 
pierwszych transferów. Poważne-
go osłabienia, ale zarazem spory 
zastrzyk gotówki, doznała Pogoń 
Szczecin. Z ekipy „Portowców” od-
szedł Adam Buksa, który został 
nowym zawodnikiem New England 

Revolution występującym na co 
dzień w Major Soccer League (ame-
rykańska ekstraklasa). 23-letni na-
pastnik w rundzie jesiennej wystąpił 
w 18 meczach ligowych w barwach 
Pogoni, w których strzelił siedem 
goli. Polak z nowym klubem podpi-
sał trzyletni kontrakt z opcją prze-
dłużenia o kolejny rok, a szczecinia-
nie zarobili na jego transferze około 
czterech milionów dolarów.

Innym piłkarzem, który zimą 
zmienił barwy klubowe jest Maciej 
Dąbrowski. 32-latek rozpoczął sezon 
jako zawodnik Zagłębia Lubin. Tam 
jednak rozegrał tylko trzy spotka-
nia w PKO BP Ekstraklasie i kilka 
dni temu rozwiązał swój kontrakt 
za porozumieniem stron. Bez klubu 
pozostał jednak bardzo krótko i tuż 
przed świętami związał się 2,5-letnią 
umową z ŁKS-em Łódź.

W ostatnich dniach wiele spekulu-
je się o wielkim transferze Jarosława 
Niezgody. Pochodzący z Lubelszczy-
zny napastnik jest w tym sezonie naj-
lepszym strzelcem Legii Warszawa. 
Nie może więc dziwić, że zaintere-
sowanie snajperem wyrażają kluby 
z całej Europy. Według medialnych 
spekulacji najbardziej prawdopo-

dobne są przenosiny do Dinama 
Moskwa, ale być może Niezgoda 
zimą nie zmieni swojego pracodaw-
cy. – Zainteresowanie i obserwacje 
są, ale nie znaczy to, że są konkretne 
oferty. Mój menedżer Marek Citko 
za wiele mi nie mówi, ale dlatego, 
że nie chcę zaprzątać sobie tym 

głowy w trakcie rundy. Każda opcja 
jest możliwa, także ta, że nigdzie nie 
odejdę – przyznał zawodnik wicemi-
strzów Polski w rozmowie z portalem 
sportowy24.pl. (bs)
Jarosław Niezgoda jest jednym 
z najlepszych piłkarzy w PKO BP 
Ekstraklasie

Ostatni 
moment na 

zapisy
KOSZYKÓWKA 

Obserwują mecze 
koszykówki z poziomu 

parkietu, ale nie wspierają 
żadnej z drużyn. Ich 

zadaniem jest 
rozstrzyganie spornych 
sytuacji i prowadzenie 

spotkań zgodnie 
z duchem rywalizacji fair-

play. Lubelski Związek 
Koszykówki szuka 

kandydatów na sędziów.

LZKosz regularnie organizuje kursy 
dla wszystkich tych, którzy chcieliby 
poznać sport z nieco innej perspekty-
wy. Najbliższe takie szkolenie rozpocz-
nie się już w styczniu przyszłego roku 
i potrwa około dwa i pół miesiąca, 
a zajęcia będą odbywać się w dni 
powszednie. W ich trakcie adepci 
zapoznają się ze stroną teoretyczną 
sędziowskiego fachu – przepisami 
i ich interpretacjami – oraz praktyczną 
– poznają sposób poruszania się 
arbitrów po boisku oraz sygnalizację 
sędziowską.
Warto podkreślić, że kurs będą 
prowadzić doświadczeni sędziowie, 
którzy na co dzień prowadzą mecze 
w ekstraklasie kobiet i mężczyzn oraz 
w ligach centralnych Polskiego 
Związku Koszykówki.
Szkolenie zakończone będzie spraw-
dzianem z wiedzy teoretycznej 
i umiejętności praktycznych. Ci, którzy 
zaliczą oba te testy pomyślnie, będą 
mogli rozpocząć swoją podróż po 
kolejnych szczeblach sędziowskiej 
kariery. W praktyce będzie to oznacza-
ło prowadzenie pierwszych spotkań 
w całym województwie lubelskim.
Do kursu organizowanego przez 
LZKosz mogą przystąpić osoby, które 
mają co najmniej 16 lat. Zgłoszenia 
można wysyłać tylko do niedzieli na 
adres: szkolenie.ws@lzkosz.com.pl. 
Cena takiego szkolenia to 250 zł 
(uczniowie, studenci, zawodnicy 
i trenerzy mają 20 proc. zniżki). 
Szczegółowych informacji udziela 
przewodniczący Wydziału Sędziow-
skiego LZKosz Mariusz Nawrocki (tel.: 
608-034-328). (KYKU)

Czy Stoch 
wygra po raz trzeci?

SKOKI NARCIARSKIE Od 28 grudnia do 6 stycznia 2020 roku najlepsi 
skoczkowie świata rywalizować będą w 68. Turnieju Czterech Skoczni – jednej 

z najważniejszych imprez obecnego sezonu

Rozgrywany na skoczniach 
w Niemczech i Austrii turniej 
to najbardziej prestiżowe 
zmagania pomijając Igrzy-

ska Olimpijskie i mistrzostwa świata. 
Najlepsi zawodnicy z całego świata 
już po raz 68 staną do walki o zwy-
cięstwo w Turnieju Czterech Skoczni, 
który rozgrywany jest na obiektach 
w Oberstdorfie (29 grudnia), Gar-
misch-Partenkirchen (1 stycznia), 
Innsbrucku (4 stycznia) i Bischofsho-
fen (6 stycznia).

TCS jest wyjątkowy ze względu na 
jego oryginalny i specyficzny prze-
bieg. Mowa oczywiście o systemie 
K.O. Po kwalifikacjach przed każdym 
z czterech konkursów skoczkowie 
dobierani są w pary – zwycięzca za-
wodów staje do rywalizacji z zawod-
nikiem z 50 miejsca itd. Następnie 
dwójka skoczków oddaje skoki, a do 
serii finałowej awansuje ten, który 
uzyska lepsze noty. Tym sposobem 
do drugiej serii awansuje 25 zawod-
ników. Trzydziestkę uzupełnia jednak 
piątka „szczęśliwych przegranych”, 
a więc zawodników, którzy przegra-
li pojedynki, ale uzyskali najwięcej 
punktów.

Pierwsze emocje kibiców czeka-
ją już w piątek podczas kwalifikacji 
w Oberstdorfie. A kto uznawany jest 
za głównego triumfatora prestiżowej 
imprezy? Media jako głównego kan-
dydata wskazują na Ryoyu Kobay-
ashiego, który okazał się najlepszy 
przed rokiem, a w tym sezonie rów-
nież imponuje formą. Jednak Austriak 
Stefan Horngacher, były trener repre-
zentacji Polski, a obecnie szkolenio-
wiec Niemców wyżej ocenia szansę 
Kamila Stocha, a także swojego roda-
ka Stefana Krafta.

Stoch i spółka do zawodów w Niem-
czech i Austrii mieli przystąpić po za-
planowanych na 26 grudnia w Wiśle-
-Malince mistrzostwach Polski. Jed-

nak Polski Związek Narciarski podjął 
decyzję o odwołaniu tych zawodów 
z powodu wiosennej pogody i wyso-
kich temperatur. – Bezpieczeństwo 
i zdrowie zawodników są najważniej-
sze – czytamy w komunikacie PZN. 

Wracając do TCS – jego 68. edycja 
będzie wyjątkowa także z innego po-
wodu. Otóż, po raz pierwszy od 25 
lat w imprezie nie wystartuje Noriaki 
Kasai. 47-letni Japończyk w tym sezo-
nie nie zdołał zdobyć jeszcze punktów 
w klasyfikacji Pucharu Świata i wła-
śnie ze względu na słabą formę nie 
znalazł się w kadrze swojego kraju na 
nadchodzące zawody. Kasai w prze-
szłości dwukrotnie zajmował drugie 
miejsce w klasyfikacji generalnej tych 
zawodów – w 1993 i 1999 roku.

Transmisje ze wszystkich czterech 
konkursów będzie można śledzić 

na antenie TVP, TVP Sport, a także 
w Eurosporcie. Ta ostatnia stacja 
przeprowadzi również bezpośrednie 
relacje z kwalifikacji przed każdym 
z czterech konkursów. Zawody będzie 
można obejrzeć w internecie pod ad-
resem sport.tvp.pl (BS)

PROGRAM 68. TURNIEJU CZTERECH 
SKOCZNI

Oberstdorf: 28 grudnia: kwalifikacje 
(godz. 16.30) * 29 grudnia: konkurs 
indywidualny (17.30). Garmisch-Parten-
kirchen: 31 grudnia: kwalifikacje (14) 
* 1 stycznia: konkurs indywidualny (14). 
Innsbruck: 3 stycznia: kwalifikacje 
(14) * 4 stycznia: konkurs indywidualny 
(14). Bischofshofen: 5 stycznia: 
kwalifikacje (godz. 16.30) * 6 stycznia: 
konkurs indywidualny (17.15)

Kamil Stoch zwyciężył w TCS przed dwoma laty wygrywając we wszyst-
kich czterech konkursach
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Lotto (24.12)

2, 7, 13, 22, 28, 40.
Lotto Plus (24.12)
1, 4, 6, 26, 33, 47.
Multi Multi (23.12), godz. 

21.40

1, 11, 12, 26, 30, 31, 35, 
38, 40, 41, 47, 48, 52, 60, 
62, 63, 70, 76, 78, 80. Plus 
26.
Multi Multi (24.12), godz. 

14

1, 8, 11, 16, 17, 20, 21, 
25, 30, 32, 40, 44, 47, 48, 
51, 54, 58, 70, 74, 80. Plus 
80.
Multi Multi (24.12), godz. 

21.40

2, 12, 13, 27, 29, 30, 37, 
39, 40, 44, 45, 47, 48, 50, 
54, 57, 70, 76, 77, 78. Plus 
47.
Multi Multi (25.12), godz. 

14

13, 16, 18, 21, 24, 27, 35, 
36, 39, 51, 52, 53, 62, 63, 
66, 67, 70, 74, 76, 80. Plus 
80.
Multi Multi (25.12), godz. 

21.40

2, 5, 6, 14, 17, 18, 27, 28, 
33, 34, 36, 37, 38, 45, 52, 
63, 64, 69, 77, 80. Plus 
69.
Multi Multi (26.12), godz. 

14

3, 6, 8, 11, 13, 14, 28, 30, 
31, 32, 33, 34, 47, 48, 50, 
62, 67, 69, 71, 74. Plus 11.
Mini Lotto (23.12)

2, 10, 12, 34, 37.
Mini Lotto (24.12)

6, 12, 17, 32, 35.
Mini Lotto (25.12)

3, 13, 23, 24, 36.
Ekstra Pensja (23.12)

5, 10, 12, 25, 26 – 2.
Ekstra Pensja (24.12)

4, 9, 12, 15, 25 – 1.
Ekstra Pensja (25.12)

12, 14, 18, 34, 35 – 1.
Ekstra Premia (23.12)

4, 6, 12, 29, 33 – 2.
Ekstra Premia (24.12)

9, 11, 15, 17, 32 – 1.
Ekstra Premia (25.12)

22, 30, 31, 34, 35 – 3.
Kaskada (23.12), godz. 

21.40

1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 12, 20, 
22, 23, 24.
Kaskada (24.12), godz. 

14

2, 3, 4, 7, 9, 10, 11, 13, 17, 
18, 20 ,22.
Kaskada (24.12), godz. 

21.40

1, 2, 3, 4, 5, 7, 10, 11, 13, 
14, 17, 20.
Kaskada (25.12), godz. 

14

1, 4, 5, 6, 7, 8, 11, 12, 13, 
19, 20, 21.
Kaskada (25.12), godz. 

21.40

5, 7, 8, 11, 12, 15, 16, 17, 
18, 20, 23, 24.
Kaskada (26.12), godz. 

14

1, 2, 9, 10, 11, 14, 16, 19, 
20, 21, 22, 23.
Super Szansa (23.12), 

godz. 21.40

6, 0, 4, 5, 5, 7, 8.
Super Szansa (24.12), 

godz. 14

7, 7, 4, 9, 6, 3, 5.
Super Szansa (24.12), 

godz. 21.40

8, 0, 8, 3, 0, 2, 7.
Super Szansa (25.12), 

godz. 14

5, 8, 1, 7, 5, 1, 0.
Super Szansa (25.12), 

godz. 21.40

3, 2, 4, 9, 2, 5, 5.
Super Szansa (26.12), 

godz. 14

1, 8, 0, 8, 7, 1, 6.
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K A R T K A 
Z  K A L E N DA R Z A

1587
Zygmunt III Waza 

został koronowany na 
króla Polski

1817
premiera opery 

„Adelajda z Burgundii” 
Gioacchina Rossiniego

1831 
Charles Darwin 

rozpoczął podróż 
dookoła świata na 

okręcie HMS „Beagle”

1856 
w Warszawie zapalono 

pierwsze latarnie 
gazowe

1897
premiera sztuki „Cyrano 
de Bergerac” Edmonda 

Rostanda

1934
Persja zmieniła nazwę 

na Iran

1952
urodził się David 

Knopfler, brytyjski 
gitarzysta, wokalista, 
członek zespołu Dire 

Straits

1953
w Atenach 

uruchomiono 
komunikację 
trolejbusową

1995
premiera filmu „12 małp” 
w reżyserii Terry’ego 
Gilliama. W rolach 

głównych: Bruce Willis 
i Brad Pitt

2000
premiera filmu „Traffic” 

w reżyserii Stevena 
Soderbergha. W rolach 

głównych: Michael 
Douglas, Benicio Del 
Toro, Catherine Zeta-

Jones

2 822 172
kilogramów to masa 

startowa rakiety nośnej 
misji Apollo 8, która 
zakończyła się 27 
grudnia 1968 roku

rozrywka

Reżyseria to inny rodzaj 
odpowiedzialności

NA PLANIE Piotr Cyrwus, 
aktor znany z ról serialowych 
i teatralnych, ostatnio wy-
reżyserował także spektakl 
„Emigranci”. Twierdzi, że 
praca reżysera jest niezwykle 
odpowiedzialnym i czaso-
chłonnym zajęciem. Choć 
nie był to jego reżyserski de-
biut, przyznaje, że aktorstwo 
pociąga go nieco bardziej. 
Obecnie gra w serialach te-
lewizyjnych i spełnia się na 
różnych zawodowych po-
lach.  

- Wyreżyserowałem już 
„Małego Księcia” i „Tango” 
Mrożka. W zasadzie reży-
serowałem już także „Emi-
grantów”, ale teraz także „Za-
bawę”. Często wracam do 
tej formy, nie mam jednak 
czasu na reżyserię. Temu na-
prawdę trzeba się poświęcić, 
aktorstwo bardziej mnie pa-
sjonuje - mówi agencji New-
seria Lifestyle aktor.

Reżyser to osoba, która od-
powiada za całokształt dzieła 
scenicznego. Piotr Cyrwus 
tłumaczy, że praca tego typu 
polega na ciągłej odpowie-
dzialności za aktorów oraz 

efekt końcowy. Aby spektakl 
okazał się sukcesem, należy 
włożyć w niego dużo wysiłku 
i sporo czasu.

- Do reżyserii trzeba się 
przygotować, to inny rodzaj 

odpowiedzialności. Jest się 
odpowiedzialnym za to, co 
proponuje się aktorom i 
również za nich. Na to trze-
ba mieć czas, jak na wszyst-
kie relacje w życiu, rodzin-

ne, artystyczne - dodaje 
Piotr Cyrwus. Aktor obecnie 
gra również w kilku seria-
lach telewizyjnych. Dużo 
podróżuje, ponieważ plany 
zdjęciowe każdego z nich 
są od siebie oddalone. Przy-
znaje, że postacie, w które 
się wciela, są niezwykle cie-
kawe.- Teraz, kiedy skończy-
łem współpracę z Teatrem 
Polskim, znowu zaczęły się 
seriale. Nie biorę już głów-
nych ról, ale gram we Wro-
cławiu, w Krakowie i w War-
szawie bardzo ciekawe role, 
które mnie interesują.
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Pani od 
szympansów

DO CZYTANIA 29 stycznia 
roku ukaże się biografia Jane 
Goodall: „Jane Goodall. Pani od 
szympansów” autorstwa Da-
nuty Tymowskiej. To pierwsza 
biografia jednej z najbardziej 
wyjątkowych i wpływowych 
kobiet naszych czasów, zna-
nej na całym świecie społecz-
nej aktywistki, ikony ekologii, 
rzeczniczki pokoju, propaga-
torki praw zwierząt i poszano-
wania przyrody.

Jane Goodall to ikona nauki 
i ekologii, podróżniczka, pisar-
ka, wysłanniczka pokoju ONZ, 
aktywistka, jedna z najbardziej 
wpływowych osób naszych 
czasów. Odznaczona wieloma 
honorowymi tytułami oraz na-
grodami. Jej ambasadorką jest 
Angelina Jolie.

Autorka biografii - Danu-
ta Tymowska - to biolożka, 

tłumaczka, nauczycielka, 
absolwentka literatury an-
gielskiej na Cambridge Uni-
versity, redaktorka PWN i 
miłośniczka zwierząt. Obec-
n i e  m i e s z k a  w  Ka n a d z i e 
z mężem, synami i  kotką 
Shebą.  
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Zaginione miejsca

DO ZOBACZENIA Auto-
rami serii „Zaginione miej-
sca” są miejski odkrywca 
Justin Fornal i filmowiec 
Emiliano Ruprah. Wspól-
nie badają szczegółowe, 
historyczne mapy i wy-
korzystują najnowocze-
śniejsze metody analizy 
obrazu, aby rozwiązywać 

niezwykłe zagadki i tajem-
nice.

Szukają między innymi 
historycznego angielskie-
go statku pełnego skra-
dzionych skarbów, który 
podobno leży zakopany na 
pustyni w Kalifornii. 

Próbują odnaleźć zagu-
bioną w górach Arizony 
kopalnię złota, w której - 

jak głoszą legendy - wciąż 
znajduje się cenny kruszec 
wart 200 milionów dola-
rów. Badają także sprawę 
tajemniczej śmierci słyn-
nego odkrywcy Meriwe-
thera Lewisa.

PREMIERA: we wtorek, 
14 stycznia, o godzinie 
23 na antenie Discovery 
Channel.

Wyprawa do Czerwonego Lasu

GRAMY Tuż przed świą-
teczną przerwą deweloperzy 
z polskiego studia The Farm 
51 wydali drugą dużą aktu-
alizację do gry Chernobylite. 
Dzięki niej na graczy czeka 
nowa lokacja: Czerwony Las.

O p r ó c z  n ow e j  m a py 
w grze pojawiły się również 

zmiany w systemie przecho-
wywania przedmiotów, kilka 
drobnych usprawnień wy-
dajności i dodano tryb swo-
bodnej rozgrywki.

Ten tryb pozwala graczom 
wybrać dowolną lokację 
w preferowanej konfigura-
cji pogodowej, wraz z wy-

branymi dostępnymi tam 
misjami. Gracz może włą-
czyć lub wyłączyć zdarzenia 
losowe, a nawet rozpocząć 
rozgrywkę z wszystkimi do-
stępnymi broniami i umie-
jętnościami. 

Chernobylite to survival 
horror osadzony w Czarno-

bylskiej Strefie Wykluczenia. 
Gra łączy swobodną eks-
plorację niebezpiecznego 
świata z intrygującą - jak 
zapowiadają twórcy - fabu-
łą. Wszystko rozgrywa 30 lat 
po katastrofie w Czarnobylu 
i Strefa jest jeszcze bardziej 
niebezpieczna niż byłą. Pro-

mieniowanie, dziwne zjawi-
ska, wojsko... I jeszcze tytu-
łowy czarnobylit, substancja 
o tajemniczych właściwo-
ściach.

Gra jest dostępna w ra-
mach Wczesnego Dostępu 
na Steam i GOG.com.

(RAD)
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Często wracam do tej 
formy, nie mam jednak 
czasu na reżyserię. Temu 
naprawdę trzeba się po-
święcić, aktorstwo bardziej 
mnie pasjonuje - mówi Piotr 
Cyrwus

FOT. NEWSERIA LIFESTYLE
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